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Oświęcimski
kurier Drastycznie

mniej kursów
autobusów MZK.
Mieszkańcy się
skarżą!

Od połowy lutego został wpro-
wadzony nowy rozkład jazdy komu-
nikacji obsługiwanej przez Miejski
Zakład Komunikacji w Oświęcimiu.
Od kwietnia będą obowiązywać też
nowe, podwyższone ceny biletów.
Mieszkańcom Oświęcimia oraz gmin
obsługiwanych przez MZK zmiany się
nie podobają. Przede wszystkim dla-
tego, że od 13 lutego radykalnie ogra-
niczono liczbę kursów autobusów.
Mieszkańcy pytają: co dzieje się z ko-
munikacją miejską? czytaj str. 5

miesięcznik opinii

Droga S1. Nowa szansa na rozwój Oświęcimia
Budowa drogi ekspresowej S1 wraz
z obwodnicą Oświęcimia nabiera
rozpędu. Jak można wykorzystać
potencjał S1 w Oświęcimiu? Jakie
pomysły na rozwój miasta w opar-
ciu o nową drogę ma prezydent Oś-
więcimia? Spytał o to w swojej in-
terpelacji radny miasta Oświęcim
Jakub Przewoźnik.

„Trwa budowa drogi ekspresowej
S1 pomiędzy Mysłowicami a Bielskiem-
Białą wraz z obwodnicą Oświęcimia.
Wielu z mieszkańców oraz samo-
rządowców uważa, że nowa droga po-
winna dać nowy impuls do rozwoju Oś-
więcimia oraz przyległych gmin. Od lat
wiadomo, że infrastruktura transporto-
wa należy do najważniejszych czynników
rozwoju społeczno-gospodarczego gmin.
Dobre, nowoczesne drogi z pewnością
stwarzają warunki sprzyjające przy-
ciąganiu nowych inwestycji, zmieniają
także układ osadnictwa. Dlatego już
dziś, jako Miasto Oświęcim, powinniśmy
położyć szczególny nacisk na wykorzys-
tanie tych powstających wraz z drogą S1
nowych możliwości rozwoju. Szczególnie,
że Ziemia Oświęcimska z pewnością po-
siada tradycje o charakterze prze-
mysłowym, a sam Oświęcim powinien
być liderem w tym potencjalnym gos-
podarczym sukcesie” – pisał oświęcim-
ski radny Jakub Przewoźnik.

Działek mamy w Oświęcimiu
jak na lekarstwo

W udzielonej radnemu odpowiedzi
prezydent Janusz Chwierut zgodził
się z radnym, że budowa drogi S1 z pew-
nością przyczyni się do wzrostu gos-
podarczego Małopolski Zachodniej, w
tym Oświęcimia. Równocześnie gos-

podarz miasta podkreślił, że droga
zwiększy rozpoznawalność Oświęci-
mia jako miasta dobrego do inwestycji.
Prezydent dodał również, że poten-
cjalny inwestor, przejeżdżając nową
obwodnicą, będzie mógł zobaczyć za-
chodnią i wschodnią część miasta, gdzie
przemysłowy charakter Oświęcimia wi-
doczny jest w największym stopniu.

Włodarz Oświęcimia zaznaczył
także, że miasto Oświęcim posiada – 4,5
ha gruntów usługowych, zlokalizo-
wanych pomiędzy ul. Kolbego a ul.
Ostatni Etap, dodając też, że ze wzglę-
du na sąsiednie położenie działek
względem byłego obozu KL Auschwitz-
Birkenau (strefa ochronna UNESCO), na
działkach nie ma możliwości realizacji
działalności o charakterze prze-
mysłowym.

– Zasmucił mnie fakt, że pan prezy-
dent Janusz Chwierut w swojej odpo-
wiedzi nawet nie wspomniał np. o po-
tencjalnej możliwości współpracy samo-
rządców z pogranicza województw
Małopolski i Śląska. A najbardziej martwi
mnie bardzo skromnapowierzchnia miej-

skich działek przeznaczonych pod inwe-
stycje, które są zlokalizowane w pobliżu
obwodnicy Oświęcimia w ciągu drogi
S1. Na co czekamy? To jest sygnał alar-
mujący!– komentuje radny Przewoźnik.

Jest Stowarzyszenie
i Aglomeracja. Tylko gdzie są

efekty?
Prezydent Janusz Chwierut, w

odpowiedzi na interpelację, informuje
także, że nie ma potrzeby tworzenia w
Oświęcimiu kolejnej strefy aktywnoś-
ci gospodarczej, ponieważ przedsię-
biorcy mogą korzystać ze wsparcia
Polskiej Strefy Inwestycji.

Dodatkowo prezydent Oświęci-
mia przekonuje, że „samorząd Oświę-
cimia od lat czynnie wspiera rozwój gos-
podarczy miasta poprzez zwolnienia od
podatku od nieruchomości w ramach re-
gionalnej pomocy inwestycyjnej dla
przedsiębiorców prowadzających działal-
ność gospodarczą na obszarze miasta”.
Gospodarz Oświęcimia podkreślił rów-
nież, że„tematy dotyczące rozwoju gos-
podarczego subregionu Małopolski Za-

chodniej są tematem rozmów członków
Stowarzyszenia Powiatów, Miast i Gmin
Forum Małopolski Zachodniej oraz Aglo-
meracji Oświęcimskiej”.

– Mam ogromną nadzieję, że
wspomniana przez prezydenta współpra-
ca w ramach Stowarzyszenia Powiatów,
Miast i Gmin Forum Małopolski Za-
chodniej oraz Aglomeracji Oświęcim-
skiej nabierze kiedyś odpowiedniego
rozmachu i tempa. Jako radny nic na ten
temat nie wiem. Nie wiem, kto i z kim się
spotyka, o czym się rozmawia i jakie de-
cyzje zapadają. A przede wszystkim, Pa-
nie Prezydencie, gdzie w takim razie są
efekty tych spotkań? – pyta radny Jakub
Przewoźnik.

Pilna potrzeba kooperacji
ze Śląskiem

Budowana droga S1 to długo wy-
czekiwana, przez samorządowców i
przede wszystkim samych mieszkań-
ców, potężna drogowa inwestycja.
Chodzi o to, by stała się kołem zama-
chowym oświęcimskiej i powiatowej
gospodarki.

– Uważam jednak, że powinna po-
wstać organizacja zrzeszająca jedno-
stki samorządu terytorialnego, przed-
siębiorców czy środowiska naukowe,
której uczestnicy wywodzić się będą z te-
renów gmin, po których przebiega po-
wstająca właśnie droga ekspresowa S1.
Chodzi o to, aby skuteczniej i z większym
pożytkiem wykorzystać szansę rozwoju
naszego obszaru wokół drogi. W tym
przypadku nie można przecież wykluczać
również współpracy z samorządami ze
Śląska. To jest szansa, którą musimy dla
Oświęcimia wykorzystać – podkreśla
radny Przewoźnik.

Rządowa dotacja z programu
Sportowa Polska w wysokości 3
miliony 100 tys. zł – na dokończe-
nie budowy kompleksu sporto-
wego w Oświęcimiu przy PZ nr 2 –
to już kolejne wsparcie dla tej in-
westycji. Poprzednio Starostwo
Powiatowe w Oświęcimiu otrzy-
mało okrągły 1 000 000 zł z tzw.
Polskiego Ładu.

Kompleks sportowy przy popu-
larnym oświęcimskim„Chemiku”miał
być oddany do użytku w czerwcu
2022 roku, jednak firma wyłoniona w
przetargu nie wywiązała się ze swoich
zobowiązań. Takie rzeczy się zdarzają,
nie ma co wracać do tematu i szukać
winnych. Trzeba iść do przodu i szu-
kać rozwiązań.

O potrzebie wsparcia w dokoń-
czeniu tego zadania rozmawiałem ze
Starostą Andrzejem Skrzypińskim,
podczas wizyty w szpitalu powiato-

wym. Pan Starosta poprosił o spot-
kanie w tej sprawie z Posłem Ra-
fałem Bochenkiem. Całość informa-
cji przekazałem Posłowi, który stwier-
dził krótko i dobitnie:

– Wiem już wszystko w tym te-
macie, tu nie ma się co spotykać. Tu
trzeba działać. Sfinalizowanie, jak
najszybsze dokończenie tej inwestycji
jest w interesie publicznym. Chodzi
przecież o obiekt, który jest potrzebny
naszej młodzieży w Oświęcimiu i po-
wiecie oświęcimskim oraz słynnej oś-
więcimskiej szkole, tak zasłużonej dla
rozwoju edukacji i sportu w Polsce –
powiedział Poseł Rafał Bochenek.

Jak powiedział, tak zrobił. Na efek-
ty – jak zawsze, gdy do dzieła bierze
się Poseł Ziemi Oświęcimskiej Rafał
Bochenek – nie trzeba było długo
czekać.

Rządowa dotacja z programu
Sportowa Polska, w wysokości 3 mi-

lionów 100 tysięcy złotych, powinna
pozwolić na tak potrzebne dokoń-

czenie budowy nowoczesnego kom-
pleksu sportowego w Oświęcimiu.

Miejmy nadzieję, że to już defini-
tywnie załatwia temat tak bardzo wy-
czekiwanego ukończenia inwestycji
przy„Chemiku”w Oświęcimiu. Dodam,
że jest to też kolejny dowód na to, że
rząd Prawa i Sprawiedliwości wspie-
ra wszystkie samorządy, bez względu
na to, kto w nich rządzi.

Budowa stadionu lekkoatletycz-
nego wraz ze sztucznym boiskiem
piłkarskim i towarzyszącą infrastruk-
turą jeszcze podniesie rangę szkoły i
z całą pewnością będzie dodatko-
wym atutem w pozyskiwaniu kolej-
nych uczniów.

Nie jest też tajemnicą, że całe śro-
dowisko piłkarskie w Oświęcimiu z
wielką niecierpliwością czeka dziś na
oddanie do użytku boiska piłkarskie-
go ze sztuczną nawierzchnią.

Korci mnie bardzo, żeby przy tej
okazji dodać, iż Prezydent Janusz
Chwierut także w tej kwestii nie stwo-
rzył nowej jakości w Oświęcimiu, a na-
wet nie bardzo potrafi zarządzać tym,
co zbudowali inni... No ale jednak
ugryzę się w język. Bo to już temat na
inny artykuł.

Waldemar Łoziński,
radny miasta Oświęcim

Trzy miliony na dokończenie stadionu!
Rząd ratuje powiatową inwestycję w Oświęcimiu

Budowa mostu na Sole. Źródło: obwodnicaoswiecimia.pl

Owoce dobrej
współpracy
widać w Polance
Wielkiej

Rozmowa z Wójtem Gminy
Polanka Wielka GRZEGORZEM GAŁGA-
NEM. czytaj str. 4

OPINIE i PRZEMYŚLENIA

Rafał Chodacki:
Korki w mieście
Oświęcim. Realia
i perspektywy

Zjawisko zatkanego miasta zdarza
się nam prawie każdego dnia robo-
czego, często dwa razy dziennie. Raz,
kiedy obywatele ruszają swoimi po-
jazdami na ulice, by zdążyć do pracy,
a popołudniu zapełniają ulice, by
zrobić niezbędne zakupy i znaleźć się
w domu czym prędzej. Mamy na-
dzieję, że wybierana władza i jej mia-
nowani pełnomocnicy wykonują cza-
sem jakieś działania, aby stan na-
szych dróg był zadbany na przy-
zwoitym poziomie…

czytaj str. 11



Dobre drogi to podstawa. Pula z
Rządowego Funduszu Rozwoju
Dróg dla Małopolski na 2023 rok
wynosi prawie 192 mln zł. Wyre-
montowanych lub wybudowanych
zostanie 218 km dróg lokalnych.
125 zadań zrealizują gminy, a 44
powiaty. Gdyby nie to dofinanso-
wanie, które regularnie trafia do
małopolskich samorządów, drogi
lokalne byłyby niebezpieczne i dziu-
rawe. To nasza wspólna troska o
drogi – mówi wojewoda małopol-
ski Łukasz kmita.

Podczas briefingu prasowego
wojewoda Łukasz kmita wraz z
posłem krzysztofem kozikiem,
wicemarszałkiem województwa
małopolskiego Łukaszem Smółką,
burmistrzem Trzebini Jarosławem
Okoczukiem oraz wójtem gminy
Spytkowice Mariuszem krystianem
przedstawili wyniki naboru w ramach
Rządowego Funduszu Rozwoju Dróg
na 2023 rok dla Małopolski.

Wyniki kolejnego naboru za-
twierdził właśnie premier Mateusz
Morawiecki. W skali Polski w 2023
roku to ponad 2,6 mld zł. Środki zos-
tały przyznane na realizację 1780 za-
dań. W 2023 roku planowana jest
budowa, przebudowa lub remont
łącznie 2,8 tys. km dróg.

– Chcemy wyrównywać szanse, by
młodzi ludzie mieli miejsca pracy, a
lokalni przedsiębiorcy zlecenia od sa-
morządów. Choć zbliża się widmo ko-
lejnej fali kryzysu, to my planujemy i rea-
lizujemy inwestycje, bo wiemy, że to naj-
lepsza droga do wyjścia z kryzysu. Na-
prawiliśmy finanse publiczne i z każdym

rokiem przeznaczamy ogromne środ-
ki na realizację zadań lokalnych. Bę-
dziemy dalej realizowali nasze inwe-
stycje w całej Polsce, bo dla nas nie ma
Polski A, B czy C. Każda gmina i każdy
człowiek jest dla nas tak samo ważny.
Chcemy, żeby każdy region miał równe
szanse na ściągniecie inwestorów do
siebie, a nie da się tego zrobić z dziu-
rawymi drogami – mówił premier
Mateusz Morawiecki.

– Bezpieczeństwo musi być sta-
wiane na pierwszym miejscu. Według
danych z 2018 roku, na małopolskich
drogach zginęły 223 osoby. Dzięki mo-
dernizacji dróg powiatowych, gmin-
nych, wojewódzkich liczba osób, które
zginęły na małopolskich drogach w
2022 spadła do 102 osób – mówił
wicemarszałek województwa
małopolskiego Łukasz Smółka.

– Ja po raz drugi w tym roku mam
zaszczyt uczestniczyć w konferencji
dotyczącej Rządowego Funduszu Roz-
woju Dróg. Po raz pierwszy podczas
inauguracji naboru w tej warstwie re-
montowej. Dzisiaj w kwestii dotyczącej
rozdysponowania tego głównego na-
boru. W obydwóch oczywiście gmina
Spytkowice bierze udział i dzisiaj rów-
nież możemy zakomunikować, że zna-
leźliśmy się wśród beneficjentów tego
programu – mówił wójt gminy Spyt-
kowice Mariusz krystian.

Wśród beneficjentów RFRD 2023
znalazły się także samorządy Ziemi
Oświęcimskiej.

Powiat Oświęcimski: przebu-
dowa drogi powiatowej 1872K ul.
Pocztowa w km od 1+838,00 do km
2+638,00 w miejscowości Jawiszo-

wice (wartość projektu: 3.994.324,72
zł; dofinansowanie: 2022 r. –
1.135.241,00 zł, 2023 r. – 861.921,00
zł), rozbudowa drogi powiatowej
1842K ul. Św. Jana Kantego w km od
0+851,00 do km 1+695,00 w miejs-
cowości Kęty (wartość projektu:
5.169.251,29 zł; dofinansowanie: 2022
r. – 1.026.612,00 zł, 2023 r. –
1.242.948,00 zł), przebudowa drogi
powiatowej 1900K ul. Gorzowska w
km od 1 +611,41 do km 2+740,06 w
miejscowości Gorzów (wartość pro-
jektu: 4.229.288,64 zł; dofinansowa-
nie: 2023 r. – 2.114.644,00 zł).

Gmina Brzeszcze: przebudowa
drogi gminnej 510580K ul. Osiedle Pa-
derewskiego w km 0+000 – 0+633,50
oraz rozbudowa drogi gminnej
510580K ul. Osiedle Paderewskiego w
km 0+633,50 – 0+855,00 w miejsco-
wości Jawiszowice (wartość projektu:
3.909.190,29 zł; dofinasowanie: 2021
r. – 283.964,00 zł, 2022 r. –
1.170.631,00 zł, 2023 r. – 500.000,00
zł), przebudowa drogi gminnej nr
510529K w km od 0+008,5 do km
0+308,0 ul. Piłsudskiego w miejsco-
wości Brzeszcze (wartość projektu:
2.176.224,94 zł; dofinansowanie: 2023
r. – 1.088.112,00 zł).

Miasto Oświęcim: budowa dro-
gi gminnej w km od 0+020,0 do km
0+626,4 (skrzyżowania z drogą po-
wiatową: 1897K w km od 0+004,1 do
km 0+020,0 i w km od 0+626,4 do km
0+634,3) w miejscowości Oświęcim
(wartość projektu: 2.370.875,38 zł;
dofinasowanie: 2021 r. – 470.288,00
zł, 2022 r. – 288.699,00 zł, 2023 r. –
426.450,00 zł), rozbudowa drogi

gminnej 510764K w km od 0+073,10
do km 0+505,00 (skrzyżowanie z
drogą wojewódzką nr DW933 oraz
skrzyżowanie z drogą powiatową nr
1895K w km od 0+505,00 do
0+538,20) w miejscowości Oświęcim
(wartość projektu: 2.451.050,92 zł;
dofinasowanie: 2022 r. – 369.182,00
zł, 2023 r. – 237.061,00 zł).

Gmina Zator: przebudowa dro-
gi gminnej 510424K w km od 0+015
do km 0+149, w miejscowości Gra-
boszyce (wartość projektu: 646.738,35
zł; dofinansowanie: 2023 r. –
323.369,00 zł).

– Rządowy Fundusz Rozwoju Dróg
to bardzo skuteczne i potężne narzę-
dzie. Czarno na białym widzimy to
także w Małopolsce. Gratuluję wszyst-
kim samorządom powiatu oświęcim-
skiego, które otrzymały w tym rozdaniu
poważne środki finansowe na rozwój
dróg lokalnych. To jest realna pomoc i
wsparcie dla wszystkich mieszkańców
ziemi oświęcimskiej. Dobre drogi
wpływają na codzienny komfort życia
oraz gospodarczy rozwój naszego re-
gionu. Cieszę się, że nasze lokalne
społeczności, w tym reprezentujący je
lokalni radni i włodarze gmin, aktyw-
nie przedstawiają pomysły na rozwój
oraz te najważniejsze, bieżące potrze-
by mieszkańców. Skuteczna realiza-
cja i pozyskanie pieniędzy na inwe-
stycje to jest także ich zasługa. Ta sa-
morządowa aktywność jest dla nas
wszystkich bardzo ważna. A ten rząd,
jak widać nie tylko na tym przykładzie,
słucha uważnie i reaguje na wnioski i
postulaty samorządowców – powie-
dział poseł Rafał Bochenek.

2 kurier Oświęcimski

krótko
� 21.02.2023 oficer dyżurny oświę-

cimskiej komendy Policji został po-
informowany o usiłowaniu
wyłudzenia pieniędzy od małżeń-
stwa z Oświęcimia. Z relacji
zgłaszających wynikało, że na te-
lefon stacjonarny zadzwoniła ko-
bieta, która płacząc słuchawki po-
dała się za ich synową. Przekazała,
że została zatrzymana ponieważ
miała wypadek drogowy podczas
którego potrąciła kobietę w ciąży.
Wtedy do rozmowy włączył się
mężczyzna, który przedstawił się
jako policjant. Przekazał, że piesza
poszkodowana w wypadku leży w
ciężkim stanie w szpitalu, a ich sy-
nowa trafi do aresztu w przypadku
gdy nie wpłacą 110 tysięcy złotych.
Małżeństwo przekazało, że takich
pieniędzy nie posiadają lecz dys-
ponują 20 tysiącami złotych. W
związku z tym mężczyzna poin-
struował ich, że za kilkanaście mi-
nut po pieniądze zgłosi się kurier-
ka z policji.W chwili gdy kobieta zja-
wiła się przed domem seniorów
została zatrzymana przez poli-
cjantów z Wydziału Kryminalnego.
Jak się okazało„kurierką”była 18 –
letnia mieszkanka Śląska. Trafiła
do oświęcimskiej komendy Policji.
W trakcie postępowania śledczy
ustalili, że jej udział w przestępstwie
miał polegać na odebraniu pie-
niędzy od pokrzywdzonych i prze-
wiezieniu paczki w umówione
miejsce. Na podstawie zebranych
dowodów zatrzymanej został
przedstawiony zarzut usiłowania
oszustwa. Za popełnione prze-
stępstwo grozi kara do 8 lat po-
zbawienia wolności.

� Policjant z Komisariatu Policji w
Chełmku aspirant sztabowy Krys-
tian Piekarski, w czasie wolnym od
służby ratował życie sąsiada, któ-
ry dostał zawału serca podczas
prac remontowych. Do zdarzenia
doszło 31.01.2023 w jednym z blo-
ków na terenie Chełmka. Tuż przed
godziną 19 policjant, który prze-
bywał w swoim mieszkaniu został
zaalarmowany przez rodzinę, że
jego 50 – letni sąsiad zasłabł pod-
czas remontu łazienki. Mundurowy
pobiegł do jego mieszkania, a kie-
dy nie wyczuł funkcji życiowych na-
tychmiast podjął resuscytację
krążeniowo – oddechową. Prowa-
dził ją przez kilkanaście minut, aż
do przyjazdu ratowników me-
dycznych. Ratownicy kontynuo-
wali resuscytację. 50 – latek od-
zyskał funkcje życiowe. Został za-
brany na diagnostykę i leczenie do
szpitala. Medycy przekazali, że
życie mężczyzny udało się urato-
wać dzięki szybko podjętej resus-
cytacji. Aspirant sztabowy Krystian
Piekarski w Policji służy od 18 lat.
Aktualnie policjant zajmuje się
prowadzeniem spraw o wykro-
czenia w Komisariacie Policji w
Chełmku.

liczba numeru
3 100 000
taką kwotą rząd PiS
wsparł budowę
stadionu
lekkoatletycznego
w Oświęcimiu

Prawie 220 km nowych lub odnowionych dróg.
Rządowy Fundusz Rozwoju Dróg 2023 dla Małopolski

Foto: Małopolski Urząd Wojewódzki
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Sprawą mieszkań komunalnych i
socjalnych zajmuję się w zasadzie
od mojej pierwszej kadencji w Ra-
dzie Miasta Oświęcim. Zgoda. Nie
jest to łatwy temat, ale nie można
udawać, że sprawy nie ma. Tym
bardziej, że wbrew pozorom, zaję-
cie się problemem może być dziś
dla miasta bardzo opłacalne!

Jakie narzędzia ma radny? Może
wnioskować, pisać interpelacje, do-
pytywać. Tak naprawdę w pojedynkę
to niewiele. Być może tym artykułem
rozpocznę szerszą dyskusję. Może w
ten sposób spowoduję, że ktoś w oś-
więcimskim ratuszu się obudzi.

Napisałem do prezydenta Oświę-
cimia Janusza Chwieruta stosowną in-
terpelację z nadzieją na rzetelną i kon-
struktywną odpowiedź. Pytałem o
mieszkania komunalne i socjalne, a
tymczasem dostałem odpowiedź o
działalności spółki OTBS. No i jeszcze
uszczypliwą uwagę, że przecież py-
tałem o to samo już 5 lat temu.

Tak. Pytam o to samo, bo jak się
okazuje przez 5 lat prezydent Oświę-
cimia nie zrobił niczego. I to jest cho-
lerny problem.

A zatem, na podstawie tych dwóch,
przekazanych mi w ostatnich latach od-
powiedzi, mogę Czytelnikom powie-
dzieć, że w roku 2018 na mieszkanie
oczekiwało 727 wnioskodawców. A w
roku 2023 jest ich – uwaga – 741.

Matematyka nie kłamie. Liczby
pokazują, że dzisiaj z mieszkaniami w
Oświęcimiu jest jeszcze gorzej niż 5 lat
temu!

W odpowiedzi na interpelację z
2018 r. prezydent mi napisał, że mias-
to wybudowało 26 nowych lokali
mieszkalnych, w tym 10 to kontenery
socjalne przy ul. Dąbrowskiego i 16 lo-
kali socjalnych, przy ulicy Stara Droga.
To tyle z powiedzmy „nowych miesz-
kań”.

Pisałem mu również, że są takie
osoby czy rodziny, których zwyczajnie

nie stać na zakup mieszkania i o nich
również nie możemy zapominać. Do-
stałem odpowiedź. Tu cytat: „Bo to
bogacenie się społeczeństwa, a nie bu-
dowanie wyłącznie dla wszystkich
oczekujących mieszkań socjalnych czy
komunalnych, jest sposobem na roz-
wiązanie problemu mieszkalnictwa w
dłuższym okresie czasu” – filozofuje
nasz pan prezydent.

Błyskotliwa myśl!Tylko tu i teraz zu-
pełnie nierealna. Owszem. Każdy
chciałby być młody, piękny i bogaty, ale
rzeczywistość jest niestety inna. W
każdym kraju i w każdym mieście są lu-
dzie bogaci. Są też biedni. A samorząd
jest od tego, by również te osoby ze
skromniejszym portfelem miały dach
nad głową.

Jaka jest dziś ta dłuższa perspek-
tywa oczekiwania dla tych biedniej-
szych, Panie Prezydencie? Ile lat lub
dziesięcioleci mają czekać w Oświęci-
miu na cud ci młodzi, którzy nie mają
bogatych rodziców?

W odpowiedzi na interpelację ze
stycznia tego roku, napisał mi pan
prezydent tak oto:„ (…) w okresie od
1 stycznia 2018 r. do końca grudnia
2022 r. powstało 51 mieszkań komu-
nalnych w budynku M przy ulicy Sa-
dowej, przy partycypacji finansowej
Miasta, które w całości są zasiedlone”.

Super. W takim razie pytam Pana
Prezydenta. Czy to są typowe miesz-
kania komunalne? W mojej ocenie
nie. A dlaczego nie? Otóż na to wska-
zane przez Pana mieszkanie, poten-
cjalny lokator musiał mieć spory wkład
własny i odpowiednie, wcale niemałe
dochody. I tak w przypadku mieszka-
nia o powierzchni 50 m2, trzeba było
mieć wkład własny ponad 30 tys. zł i
dochód przy jednej osobie – 3500
netto, czyli„na rękę”. A zatem na pew-
no nie jest to standardowe mieszkanie
komunalne.

Reasumując, w czasie swoich
rządów prezydent Janusz Chwierut, a
to już blisko 12 lat, oddał do użytku„aż”

26 nowo wybudowanych lokali so-
cjalnych, w tym 10 z nich to zwykłe
kontenery (!) i ani jednego nowego
mieszkania komunalnego. Jest siła?
Jest moc? Nie. To potęga urzędowej
znieczulicy. To po prostu koszmar.

Warto w tym miejscu ponownie
odnieść się do odpowiedzi pana pre-
zydenta na pierwszą interpelację, że to
niby bogacenie się społeczeństwa jest
sposobem na rozwiązywanie proble-
mów mieszkaniowych.Tylko że Pan, Pa-
nie Prezydencie, tak wspaniale kieru-
je urzędem i jednostkami podległymi,
że większości pracowników, czyli Pana

podwładnych, nie stać by było na za-
mieszkanie w tym „niby” komunal-
nym budynku M na Starych Stawach.
Bo nawet gdyby uciułali na wspom-
niany wkład własny, to dalej zarobki ich
już nie puszczają. Tak Pan ich i nas
wszystkich, przez te blisko 12 lat, nie-
samowicie wzbogacił.

Zgrywa się Pan na wielkiego me-
nedżera.Tylko dlaczego, od tylu lat, jest
Pan ciągle na naszym publicznym,
miejskim garnuszku?

Zastanawia mnie, dlaczego nie
chce Pan budować mieszkań dla mniej
zamożnej części oświęcimian. A właś-
nie na to, Drodzy Państwo, są do wzię-
cia olbrzymie rządowe, zewnętrzne
pieniądze! Grzech nie brać. Grzech nie
zrobić. Ta Pańska bezczynność, Panie

Prezydencie, jest więc dziś podwójnie
haniebna.

Dlaczego ważniejszy dla Pana jest
parking dla samochodu, od mieszka-
nia dla człowieka?!

Jestem w stanie nawet jakoś zro-
zumieć, że nie odczuwa Pan, Panie
Prezydencie, potrzeby pomocy dru-
giemu człowiekowi, dla którego brak
dachu nad głową to olbrzymi stres i
dramat. To jest kwestia Pańskiego su-
mienia i braku wrażliwości. Dlaczego
natomiast nie pomnaża Pan majątku
miasta, korzystając z dostępnego wie-
lomilionowego dofinansowania? Dla-

czego nie buduje Pan bloków i osied-
li, które mielibyśmy w praktyce za
półdarmo? To już jest dla mnie po
prostu niepojęte. To skandal.

Można, Szanowni Państwo, budo-
wać tanio. Można budować dla nie-
bogatych. Wystarczy chcieć. Co więcej.
Ten ludzki gest się bardzo opłaca. In-
formacjami o bezzwrotnym wsparciu
budownictwa i funduszu dopłat służę
Wam o każdej porze dnia i nocy.

Ponawiam prośbę i apel. Sami
Państwo także teraz oceńcie, czy to, co
robi, a w zasadzie, czego kompletnie
nie robi prezydent Janusz Chwierut, jest
aby dobre dla Oświęcimia.

Waldemar Łoziński,
radny miasta Oświęcim

Okiem radnego

Ogromne i coraz dłuższe kolejki na mieszkanie.
Prezydent Chwierut ma rozwiązanie. Każe się ludziom bogacić

koniec roku przyniósł informacje
o budowie mini obwodnicy
Dąbrowskiego oraz o moderniza-
cji ulicy Wysokie Brzegi na odcin-
ku od hospicjum do ulicy Szpital-
nej. Otwiera to wiele możliwości
dla inwestycji w mieście.

Kolej w Oświęcimiu po skokowej
poprawie jakości obsługi przeżywa
swoje pięć minut. Parkingi przed dwor-
cem„Oświęcim”w niektóre dni pękają
w szwach. Po zakończeniu kolejnych
etapów remontów i pojawieniu się od-
powiedniej oferty w kolejnych kie-
runkach zapewne w końcu kontro-
wersyjny sąsiedni parking Park and
Ride znajdzie amatorów nawet na
płatną ofertę. Oznacza to, że zasadne
jest rozważenie i zaplanowanie inwe-
stycji, które przynajmniej częściowo
rozładuje parkingi w tamtym rejonie,
zmniejszy ruch samochodów w tej
części miasta i wreszcie poprawi kon-
kurencyjność transportu zbiorowego

w kierunku innych miast z prawo-
brzeżnej części miasta. Są to też jedne
z najludniejszych osiedli. Miasto roz-
gląda się za nowymi mieszkańcami, co
jakiś czas organizując kampanie „Za-
mieszkaj w Oświęcimiu”. Buduje się

bądź planuje wybudowanie około
1000 nowych lokali. Siłą rzeczy część
z nich to nie będą mieszkania dla
miejscowych, tylko zasiedlą je osoby
z zewnątrz. Żeby zachęcić dobrze sy-
tuowanych mieszkańców do za-

mieszkania w Oświęcimiu, to ci muszą
mieć możliwość szybkiego dojazdu i
powrotu z pracy.

Nowa droga o długości około 800
metrów rozpocznie się na ulicy Kra-
sińskiego i skieruje się w większości no-
wym śladem najpierw w stronę Hos-
picjum, a potem zakończy się na ulicy
Kownackiej. Razem z wyremontowa-
nym przez powiat odcinkiem ulicy
Wysokie Brzegi znacznie poprawi
układ komunikacyjny w tej części
miasta. Przy okazji dostarczy kolejnych
argumentów do budowy przystanku
kolejowego w tym rejonie oraz ewen-
tualnie punktu przesiadkowego dla ko-
munikacji kołowej. W tym miejscu ze
względu na ułatwienie dojazdu można
zbudować przynajmniej namiastkę
dworca autobusowego. Przedsiębior-
cy, mając w końcu miejsce, gdzie
łatwo dojechać czy łatwo przesiąść się
w dalszą podróż, na pewno skorygo-
waliby trasy w odpowiedni sposób.
Warto zastanowić się nad przeniesie-
niem pętli kilku linii MZK w to miejs-
ce. Uważam, że jest tu pole do dyskusji.

Pod moim poprzednim artykułem
na temat kolei niektórzy komentato-
rzy domagali się budowy wspomnia-
nego przystanku w okolicy dawnego
Bacutilu. W tym miejscu kiedyś znaj-
dowały się zakłady produkujące na-
wozy, po wojnie był tam zakład utyli-

zacji odpadów zwierzęcych. Gleba,
jak wskazują badania, jest skażona
szeregiem substancji. Uniemożliwia to
raczej ich wykorzystanie terenów na
cele mieszkaniowe. Ale dlaczego nie
rozważyć budowy w tym miejscu
obiektu dla obsługi infrastruktury
transportowej?

Możemy sobie przykładowo wy-
obrazić dojazd do nowego przystan-
ku autobusem od strony zakładów
chemicznych w taki sposób: nową
drogą do nowego skrzyżowania ze
Szpitalną, dalej w kierunku ulicy Wy-
sokie Brzegi i Dąbrowskiego, po dro-
dze odbierając pasażerów z przy-
stanku/punktu przesiadkowego. Al-
ternatywna trasa to dojazd od strony
ronda za cmentarzem (skrzyżowanie
z obwodnicą, ulicami Koszykowa i
Wysokie Brzegi) i przejazd Wysokimi
Brzegami (opcjonalnie Wodociągową
i Pod Krukami) w kierunku Dąbrow-
skiego.

To oczywiście jedna z propozycji.
W najbliższych latach przebudowana
będzie ulica Chopina, a to też może po-
móc w rozwoju komunikacji miejskiej
w tym rejonie. Chętnie przeczytam
inne zaproponowane przez komen-
tujących.

Maciej klima
(oswiecimski-nieregularnik.

blogspot.com)

Nadesłane do redakcji

Krok w kierunku budowy
przystanku „Oświęcim-Kruki”?

Mieszkania socjalne przy ul. Stara Droga

Kontenery mieszkalne w Oświęcimiu



W Oświęcimiu powstał nowy internetowy program
i przestrzeń wymiany myśli i poglądów. Dyskusje i
rozmowy prowadzone są przez ludzi i dla ludzi,
którzy chcą rozwoju Oświęcimia i całej Ziemi Oś-
więcimskiej.

Pierwsze, pilotażowe odcinki„Porozmawiajmy.O”do-
stępne są już w internecie. Można je znaleźć np. na goś-
cinnych łamach portalu Oswiecimonline.pl. Najprościej sa-
memu zobaczyć w czym rzecz, a potem może także za-
proponować coś od siebie. Na to liczymy.

Twórcy programu demokratycznie zapraszają wszyst-
kich samorządowców, lokalnych aktywistów i przedsta-
wicieli organizacji pozarządowych do otwartej, normalnej
rozmowy i współtworzenia kolejnych odcinków. Po pro-
stu. Zachęcamy do wspólnej dyskusji na temat Ziemi Oś-
więcimskiej.

Urzędowa podkładka do rozmowy i podania ręki
drugiemu człowiekowi nie jest nam chyba specjalnie w Pol-
sce„Solidarności”i św. Jana Pawła II potrzebna. Natomiast,
gdyby ktoś tego w Oświęcimiu potrzebował, proszę bar-
dzo: „Zawsze będziemy stać po stronie wolności, w tym wol-
ności słowa i wolności mediów. To właśnie one są jednym z
naszych największych osiągnieć po 1989 roku i gwarantem
praw demokratycznego państwa. Wolni ludzie, wolne media,
wolna Polska!” – to cytat z oficjalnego profilu na Facebooku
Oświęcim – Miasto Pokoju – City of Peace z grudnia 2021
roku. I tego się trzymamy.

Zapraszamy do współpracy, do dyskusji i tworzenia ra-
zem z nami tego obywatelskiego medium.

Szanowni Państwo. To jest Wasze miasto. To jest
Wasz powiat. To są nasze wspólne sprawy. Wspólnie roz-

mawiajmy o tym, czego chcemy w Oświęcimiu, Gminie
Oświęcim, Brzeszczach, Chełmku, Osieku, Zatorze, Polance
Wielkiej, Przeciszowie i Kętach...

Kulturalna rozmowa nic nie kosztuje. A może coś
dobrego z niej wyniknie. Bo Oświęcim słucha.

Znajdziecie nas na Facebooku (https://www.facebo-
ok.com/profile.php?id=100089597725362) i YouTube
(https://www.youtube.com/@porozmawiajmy.o). Zachę-
camy także do kontaktu mailowego: porozmawiaj-
my.o.oswiecim@gmail.com.

Waldemar Łoziński, Jakub Przewoźnik i Paweł
Plinta, pomysłodawcy„Porozmawiajmy.O”.
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Owoce dobrej współpracy
widać w Polance Wielkiej
SAMORZĄD. Rozmowa z Wójtem
Gminy Polanka Wielka GRZEGORZEM GAŁGANEM.

Jesienią ub. roku minęły 4 lata
bieżącej kadencji samorządu. Spró-
bujmy więc krótko przyjrzeć się
aktywności radnych. Na początek
spójrzmy na radnych miasta Oś-
więcim. Uwaga – są tacy, którzy
przez 4 lata nie napisali żadnej in-
terpelacji, nie złożyli żadnego
wniosku!

Analiza samej aktywności radnych
nie należy do najłatwiejszych zadań.
Dlatego też przyjrzymy się na po-
czątek liczbie złożonych interpelacji i
wniosków (wg stanu na 10.02.2023 r.).

Ustawa o samorządzie gminnym w
art. 24 mówi m.in. o działalności rad-
nego i interpelacjach. Ustawa stwierdza,
że interpelacje radnych powinny do-
tyczyć spraw o istotnym znaczeniu dla
gminy. Zgodnie z ustawą radni mogą
też składać zapytania w sprawach ak-
tualnych problemów gminy, a także w

celu uzyskania informacji o konkretnym
stanie faktycznym. Tyle najogólniej w
teorii.

Nieaktywna koalicja.
Wnioski są smutne

Po zapoznaniu się z Biuletynem In-
formacji Publicznej Urzędu Miasta w Oś-
więcimiu wielu z nas może być w pew-
nym szoku. Ponad 4 lata kadencji sa-
morządu za nami i nadal są radni, któ-
rzy nie przygotowali ani jednej inter-
pelacji, ani jednego wniosku. Dokładnie
tak. Zero wniosków i zero interpelacji! I
właśnie o tym zadziwiającym, a nawet
bulwersującym zjawisku piszemy. Aż
strachsiębać, jakibędzieefektpracytych
radnych na koniec kadencji.

Skąd ten totalny brak aktywności
i inwencji? Czyżby w Oświęcimiu przez
ponad 4 lata nie było żadnych pro-
blemów w mieście?! Czy wszystko jest

tak idealnie? Nic nie trzeba zmieniać,
poprawiać, proponować?

Najwyraźniej do takiego wniosku
doszło aż 7 radnych – wszyscy z Klu-
bu Radnych Koalicja Obywatelska.
Powtórzmy. Tych 7 radnych – z klubu
Koalicji Obywatelskiej – przez po-
nad 4 lata nie było w stanie przygo-
tować ani jednego wniosku czy in-
terpelacji.

Ale diety biorą.
Tak to ma wyglądać?

Ale za to comiesięczne diety rad-
nego, zdaje się przez lata już całkiem
sumiennie pobierali.

OK. Tylko czy na pewno na takich
właśnie radnych Państwu zależy?

Chcemy pokazać pewne niepo-
kojące zjawisko. Ocenę jak zwykle po-
zostawiamy mieszkańcom Oświęci-
mia.

Radni bezradni czy też już zmęczeni?

– Panie Wójcie, jak Pan ocenia
bieżącą sytuację?

– Jeżeli pytacie państwo o sytuację
w Polsce, Europie czy nawet szerzej, to
bez wątpienia decydujący wpływ na
niemal wszystko ma dzisiaj światowa
geopolityka. Ktoś może uważać inaczej.
Natomiast ja nie mam co do tego żad-
nych wątpliwości. Na bardzo wiele
aspektów naszego życia, w tym także
wysokość cen, olbrzymi wpływ ma
przecież to, co dzisiaj dzieje się w Ukrai-
nie oraz jakie decyzje polityczne i gos-
podarcze podejmują światowe mo-
carstwa. Zwłaszcza, że jako Polska sąsia-
dujemy z zaatakowanym przez Rosję
krajem. Związane z wojną wydarzenia
i czynniki są więc tym bardziej wi-
doczne. Zewnętrzne warunki są niełat-
we.W lokalnym samorządzie powinno
nas to dodatkowo mobilizować do ak-
tywności i pracy, gdyż okoliczności
tego wymagają. Są też nieustannie
możliwości, by zrobić dla ludzi wiele
dobrych i pożytecznych rzeczy.

– Co w takim razie udało się zrea-
lizować w ostatnim czasie w Polan-
ce Wielkiej?

– Konsekwentnie, krok po kroku, ro-
bimy swoje. Zakończyliśmy właśnie 3-
letnie zadanie budowy kanalizacji sa-
nitarnej. Powstało 17 kilometrów nowej
sieci za około 9 mln zł. Pozwoliło nam
to doprowadzić kanalizację do blisko
400 domów. Zadanie objęło również
wszystkie obiekty użyteczności pub-
licznej, co było dla nas bardzo istotne.
Efekty widać więc gołym okiem. Ubiegły
rok był zresztą bardzo udany pod
względem inwestycji. Wykonaliśmy
między innymi osiem odcinków dróg.
Sprawa ta została załatwiona komple-
ksowo. Modernizujemy też sieć wodo-
ciągową, remontując m.in. ujęcie wody
pitnej i wprowadzając radiowe odczy-
ty wodomierzy.To zadanie opiewa z ko-
lei na ponad 3 mln zł, a zakończenie pla-
nowane jest na marzec tego roku.

– Możemy spytać o zadanie
szczególnie bliskie sercu gospodarza
gminy?

– Każde jest ważne i każdy finał in-
westycji cieszy. Na pewno cieszę się, że

udało się nam we współpracy z Za-
rządem Dróg Wojewódzkich sfinalizo-
wać wyczekiwaną modernizację od-
cinka ul. Zatorskiej. To była sprawa
trudna do załatwienia od lat, a niektó-
rzy mówili nawet żartobliwie, że wręcz
nie do załatwienia. W tym roku na
pewno cieszy kompleksowa wymiana
oświetlenia ulicznego na nowoczesne
i energooszczędne – ledowe oraz to, że
ta innowacja obejmie również wszyst-
kie budynki szkół. Aktualnie w przetargu
przygotowujemy się również do
wyłonienia wykonawcy boiska typu
orlik przy Ludowym Klubie Sporto-
wym. To kolejna fajna sprawa.

– Sądząc po inwestycjach,
współpraca w gminie układa się jak
najlepiej.

– Są na pewno takie środowiska lo-
kalne, bez których naszej gminy sobie
po prostu nie wyobrażam. Taką nie-
zastąpioną organizacją w Polance
Wielkiej jest np. nasza OSP, jak również
KGW – Twórczych Kobiet i LKS „Stru-
mień”, a przy tym Polańskie Stowa-
rzyszenie Rozwoju i Rekreacji. Do tego
dołączają jeszcze inni indywidualnie,
a ich praca i działalność jest nieoce-
niona. Jesteśmy z nich dumni. Rozwój
gminy to w olbrzymiej mierze zasługa
aktywnych społeczników.

– Czego można życzyć PanuWój-
towi w tym roku?

– Chciałbym, żeby w tym i kolej-
nych latach udało nam się utrzymać
tę dobrą inwestycyjną dynamikę, bo
np. skanalizowanie całej gminy ciągle
wymaga jeszcze wielu środków i ener-
gii. Trzeba tu też wprost powiedzieć,
że rządowy program Polski Ład był dla
nas w Polance Wielkiej wręcz wyma-
rzonym narzędziem, dzięki któremu
otrzymaliśmy miliony złotych dofi-
nansowania na szereg tak potrzeb-
nych rzeczy. Życzyłbym sobie również,
by jak najczęściej współpracować z
osobami równie energicznymi i otwar-
tymi jak poseł Rafał Bochenek.
Współpraca i rozmowa jest w tym
przypadku przyjemnością.

Dziękuję za rozmowę.

„Porozmawiajmy.O”. Zaproszenie
do dyskusji przed kamerą
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Okiem radnego

Jakub Przewoźnik: Gdy reklama szpeci. Najwyższy czas
rozważyć w Oświęcimiu przygotowanie uchwały krajobrazowej
Nadmiar reklam, bilbordów i różne-
go rodzaju banerów niewątpliwie
szpeci przestrzeń naszych miast.
Taki chaos reklamowy to niestety
nieodłączny element polskiego
krajobrazu. Ten problem występu-
je także w naszym mieście. Chaos
zapanował w przestrzeni Starego
Miasta, wkradł się w okolice pasów
drogowych głównych dróg w Oś-
więcimiu. Temat poruszał już oś-
więcimski bloger Maciej klima.
Oczywiście popieram postulat Pana
Macieja klimy. Ale od początku…

Ustawa z kwietnia 2015 r. o zmianie
niektórych ustaw w związku ze wzmoc-
nieniem narzędzi ochrony krajobrazu
dała gminom możliwość blokowania,
w drodze uchwały krajobrazowej, re-
klam zakłócających ład przestrzenny i
stwarzających zagrożenie w ruchu dro-
gowym. Ustawa dała też możliwość w
drodze uchwały lokalnej określenia
zasad sytuowania tablic, urządzeń re-
klamowych, szyldów i ogrodzeń. Miało
to, co do zasady, uporządkować chaos
w przestrzeni publicznej. Czy tak się

stało? Czy gminy w racjonalny sposób
skorzystały z ustawy?

krótko mówiąc, mamy bajzel
Obecnie miasta wprowadzają na

swoim terenie tzw. uchwały krajob-
razowe, regulujące zasady umieszcza-
nia w przestrzeni publicznej reklam,
szyldów, bilbordów czy plakatów. Myś-
lę, że i my nie powinniśmy stawać się
miastem obwieszonym chaotycznie
różnego rodzaju banerami i reklamami.
Szanowni Państwo, jak dziś wygląda
ogrodzenie targowiska miejskiego w sa-
mym centrum Oświęcimia? Jak dziś wy-
glądają szyldy wokół Rynku? Jak wy-
glądają wszechobecne, na co drugim
skwerku, „do wynajęcia” lawety rekla-
mowe? To tylko nieliczne przykłady
naszego oświęcimskiego chaosu re-
klamowego.

Jeśli byłaby taka wola mieszkańców
i władz miasta, możemy także w na-
szym mieście stworzyć własną polity-
kę związaną z ochroną przestrzeni
publicznej. Uważam, że powinniśmy za-
cząć od najbardziej kluczowych ele-

mentów. Powinniśmy zacząć od prze-
strzeni rynku i Starego Miasta, a później
iść dalej. W mieście w którym miesz-
kamy i żyjemy musimy mieć swobodną
przestrzeń do życia. Abyśmy mogli tu-
taj także odpoczywać, spokojnie od-
dychać. Nie możemy być ciągle bom-
bardowani reklamami, które głównie
wprowadzają chaos.

Reklama jest OK. Powinna być jed-
nak estetyczna i niekoniecznie na
każdym płocie. Nie może zaśmiecać, za-
gracać naszej wspólnej przestrzeni.
Tymczasem kawałkami blachy, prowi-
zorycznie skleconych rurek i rdze-
wiejącymi przyczepkami upstrzyliśmy
całe miasto. To nie jest reklama. To jest
bajzel i wolna amerykanka.

Reklama tak, ale w dobrym
guście

Ja osobiście proponuję, aby te
szpetne reklamy„samosiejki”zostały za-
stąpione nowymi, utrzymanymi w sty-
listyce adekwatnej do zabudowy. Nie
montujmy też reklam powyżej wzroku,
nie zasłaniajmy i nie uszkadzajmy ele-

wacji budynków. Nie zasłaniajmy całymi
rzędami reklamowych tabliczek i przy-
czepek dróg! Jeżeli chcemy komuś po-
kazać miasto, to niech ono będzie z
okna autobusu czy samochodu wi-
doczne. Ponadto niech nowe nośniki re-
klamy będą bardziej minimalistyczne,
oszczędne w swojej formie, a przede
wszystkim niech nie krzyczą komplet-
nie różnymi kolorami.Tak to w każdym
razie widzę.

Przestrzeń miasta zdecydowanie
powinna służyć mieszkańcom. Powin-
na być to przestrzeń do życia, do od-
dechu, do spacerów z dziećmi i oso-
bami starszymi. Oświęcimianie w prze-
strzeni miasta powinni odetchnąć od
huku, blasku monitorów komputerów
i ekranów smartfonów. Nie mogą być
non stop bombardowani, często wy-
konanymi chałupniczo pseudo-rekla-
mami. Przecież jak mawiają specjaliści
od marketingu – nadmiar reklamy to
antyreklama.

Należy podkreślić, że przestrzeń
miasta nie jest wyłącznie nośnikiem re-
klamy. Mamy przecież prasę, mamy

różnego rodzaju media, również te
społecznościowe. Czy nie powinniś-
my postawić przed sobą tego trudne-
go, lecz racjonalnego celu uporządko-
wania naszego miasta w kwestii rekla-
my? Może najwyższy czas rozważyć w
Oświęcimiu przygotowanie projektu
uchwały krajobrazowej?

Myślę, że dzięki takim działaniom
Oświęcim wypięknieje.

Szanowni Państwo, jeśli macie prze-
myślenia, a także opinie w tym tema-
cie (i nie tylko), tradycyjnie zapraszam
do kontaktu mailowego – kubaprze-
woznik@poczta.onet.pl.

Jakub Przewoźnik,
radny miasta Oświęcim

Od połowy lutego został wprowa-
dzony nowy rozkład jazdy komu-
nikacji obsługiwanej przez Miej-
ski Zakład komunikacji w Oświęci-
miu. Od kwietnia będą obowiązy-
wać też nowe, podwyższone ceny
biletów. Mieszkańcom Oświęcimia
oraz gmin obsługiwanych przez
MZk zmiany się nie podobają. Prze-
de wszystkim dlatego, że od 13 lu-
tego radykalnie ograniczono liczbę
kursów autobusów. Mieszkańcy
pytają: co dzieje się z komunikacją
miejską?

– Na wniosek pana prezydenta Ja-
nusza Chwieruta, zostały podwyższone
ceny biletów miejskiej komunikacji. Uza-
sadniając konieczność podwyżek cen bi-
letów, na Komisji Budżetu i Rozwoju Mias-
ta, pani prezes Bożena Fraś podkreślała,
że podwyżka podyktowana jest głównie
koniecznością poprawy warunków płaco-
wych pracowników MZK (podwyżka wy-
nagrodzeń). Tymczasem w niespełna ty-
dzień po podwyższeniu cen biletów do-
wiadujemy się o zaplanowanej redukcji
liczby kursów autobusów w Oświęcimiu
– zauważają radni miasta Oświęcim
Waldemar Łoziński i Jakub Prze-
woźnik.

Pod topór aż 130 połączeń
w tygodniu

Temat podjął także oświęcimski
bloger Maciej Klima. – Od wielu tygod-
ni krążyła plotka o planowanych dużych
zmianach w rozkładzie jazdy MZK Oś-
więcim. Zmiany miały być bardzo dotkli-
we dla pasażerów. Całość miała być uzu-
pełniona podwyżką cen biletów. Pod-
wyżka biletów na szczęście nie przekracza
poziomów, z którymi zmagamy się na co
dzień. Gorszą wiadomością jest wspom-
niany rozkład jazdy. Nikt nawet nie ukry-
wa, o co chodzi, tylko ogłoszenie wprost
informuje, że zmiany polegają na likwi-
dacji kursów, sporadycznie są to przesu-
nięcia godzin odjazdów. Pod topór poszło
aż 130 połączeń w typowym tygodniu.
Wielu podróżnych niektóre propozycje
przyjmuje jako oderwane od rzeczywis-
tości. Brak możliwości dojechania do
pracy, lekarza, szpitala itd. Każdy znajdzie
jakiś powód do niezadowolenia – napi-
sał na swoim blogu Maciej klima.

Po tak drastycznej zmianie rozkładu
jazdy, w mieście pojawiają się osiedla,
do których już bardzo trudno doje-
chać autobusem. – Coraz więcej słychać
niezadowolenia z nowego rozkładu jaz-
dy MZK – grzmiała w swojej interpela-

cji radna miasta Bożena Godawa. Rad-
na podkreślała także, że osiedle Stare
Stawy bardzo szybko się rozwija, tym-
czasem ograniczenie kursów MZK do-
prowadza wręcz do wykluczenia miesz-
kańców tej części miasta.

Wiceprezydent analizuje
potoki pasażerskie

Zastępca prezydenta miasta An-
drzej Bojarski stara się udzielić odpo-
wiedzi na wiele zadawanych pytań, za-
równo przez radnych, jak i samych
mieszkańców. – Od 13 lutego 2023 r. zo-
staną zmienione rozkłady jazdy, po-
przez ograniczenie liczby kursów na li-
niach miejskich nr 1, 2, 3, 8 i 12 oraz li-
niach podmiejskich. Decyzja o ograni-
czeniu liczby kursów została podjęta
wspólnie przez miasto i gminy – strony
porozumienia międzygminnego w
uzgodnieniu z Miejskim Zakładem Ko-
munikacji – stwierdził wiceprezydent
Andrzej Bojarski.

Zastępca prezydenta miasta pod-
kreślił, że zmiany wynikają z przepro-
wadzonej analizy potoków pasażer-
skich. Konieczne jest także utrzymanie
wysokości wypłacanej rekompensaty na
poziomie nie większym niż ta zaplano-

wana w budżetach poszczególnych
gmin.

Odpowiadając na pytania radnych
wiceprezydent Oświęcimia Andrzej Bo-
jarskipodkreśla, że „obecniewszystkieob-
szary miasta mają zapewniony dostęp do
komunikacjimiejskiej, jednakżebiorącpod
uwagę gęstość zaludnienia oraz inten-
sywność zabudowy, natężenie komuni-
kacji publicznej jest zróżnicowane i uza-
leżnione od wyżej wymienionych czyn-
ników”.

– Miałem ogromną nadzieję, że to
właśnie pan wiceprezydent Andrzej Bo-
jarski wyjdzie naprzeciw oczekiwaniom
oświęcimian. Jednak się myliłem – ko-
mentuje radny Waldemar Łoziński.

– Nie wiem, dlaczego w ostatnich la-
tach w naszym mieście nic się nie udaje.
Podwyższono ceny biletów, po czym zlik-
widowano wiele kursów autobusów. Ab-
surd! – mówi radny Jakub Przewoźnik.

Mieszkańcy piszą do wójta
Smolarka

Temat zmniejszenia liczby kursów
autobusów MZK dotyczy nie tylko sa-
mego Oświęcimia. Do naszej redakcji
wpłynęło też pismo podpisane przez
ponad 30 mieszkańców gminy Oświę-
cim skierowane do wójta Mirosława
Smolarka.

„Zwracamy się z uprzejmą prośbą o
niezmienianie od 13 lutego 2023 r.
połączenia autobusowego z Włosienicy
centrum z godziny 6.08 na 6.32. Zmiana
ta spowoduje utrudnienia z dojazdem, a
w wielu przypadkach nawet niemożli-

wości dojazdu na czas do pracy lub
szkoły” – piszą zaniepokojeni miesz-
kańcy Włosienicy.

– Do komunikacji publicznej nie
można podchodzić w sposób całkowicie
biznesowy. Komunikacja publiczna po-
winna być dostosowana do realnych po-
trzeb mieszkańców – komentuje sprawę
halina Stachura ze Stowarzyszenia
EmerytówWspólnota RazemWeWłosie-
nicy.

Żądają debaty o prawdziwych
potrzebach

– Dziwięsięrównież,żetakłatwogos-
podarz gminy Oświęcim, wójt Mirosław
Smolarek godzi się na ciągłą redukcję
połączeń autobusowych. Zastanawiam
się też nad działalnością, a właściwie jej
brakiem, kolegów radnych z gminy Oś-
więcim, którzy mają przecież co do zasady
reprezentować mieszkańców. Zastana-
wiam się przy tej okazji także, jak niby w
praktyce funkcjonuje hucznie powołana
przez pana wójta oraz pana prezydenta
tzw. Aglomeracja Oświęcimska? – dodaje
Waldemar Łoziński z Rady Miasta Oś-
więcim.

– Wydaje nam się, że komunikacja
miejska powinna służyć mieszkańcom.
Mamy jednak nieodparte wrażenie, że w
ostatnich latach jest zupełnie inaczej.
Uważamy, że w naszym mieście i pobli-
skich gminach należy rozpocząć praw-
dziwą debatę na temat potrzeb miesz-
kańców. Także w temacie komunikacji
publicznej – podsumowali oświęcimscy
radni Łoziński i Przewoźnik.

Drastycznie mniej kursów autobusów
MZK. Mieszkańcy się skarżą!

Dzięki dofinansowaniu z Minis-
terstwa Spraw Wewnętrznych i Ad-
ministracji do małopolskich OSP
trafią 42 średnie, 16 lekkich i 4
ciężkie samochody ratowniczo-gaś-
nicze. Trzy jednostki z powiatu oś-
więcimskiego również znalazły się
na liście: OSP Poręba Wielka – śred-
ni pojazd, OSP Przeciszów – średni
pojazd i OSP Skidziń – lekki pojazd.

24 lutego w Przeciszowie poseł
Rafał Bochenek w towarzystwie
włodarzy gminy Oświęcim, Brzeszcz
oraz Przeciszowa wręczył strażakom
ochotnikom promesy na zakup sa-
mochodów strażackich.

- Cieszę się, że dla gmin z naszego po-
wiatu oświęcimskiego tak owocnie za-
kończyło się rozpatrywanie wniosków na
zakup nowych samochodów dla Ochot-
niczych Straży Pożarnych. Nikt nie wspie-
ra tak bardzo strażaków ochotników jak
rząd Prawa i Sprawiedliwości. Wasza
praca, ofiarność i poświęcenie zasługu-
je na szczególne wyrazy uznania. Gra-
tuluję! - mówił poseł Rafał Bochenek.

Nowe samochody dla OSP
dzięki dotacji MSWiA
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Marszałek Witold kozłowski oraz
Iwona Gibas z zarządu woje-
wództwa 22 lutego wzięli udział w
uroczystym otwarciu nowej sie-
dziby Małopolskiego Centrum Do-
skonalenia Nauczycieli Ośrodka
w Oświęcimiu. Wydarzeniu towa-
rzyszyła konferencja „Nowoczes-
ne kształcenie w technikach i
szkołach branżowych”.

– Misją Małopolskiego Centrum
Doskonalenia Nauczycieli jest wspie-
ranie rozwoju naszego regionalnego
systemu edukacji. Dbamy w ten sposób
wspólnie o dobro przyszłych pokoleń
społeczeństwa opartego na wiedzy i
uniwersalnych wartościach. MCDN
wspiera rozwój zawodowy nauczycie-
li i kadry zarządzającej oświatą, działa
na rzecz usprawniania organizacji szkół
i placówek oświatowych. Są to priory-
tetowe zadania i cele, które wymagają
stosownych narzędzi. Dlatego podję-
liśmy starania, by MCDN Ośrodek w Oś-
więcimiu zyskał również odpowiednią
siedzibę. Zaznaczę też jednak, że dzi-
siejsze wydarzenie i nasza tutaj obec-

ność jest rezultatem współpracy wielu
instytucji. To właśnie dzięki tego ro-
dzaju współpracy wytwarza się syner-
gia, która przynosi dobre owoce – mówi
Witold kozłowski, Marszałek Woje-
wództwa Małopolskiego.

– Gościnne mury Małopolskiej
Uczelni Państwowej im. rotmistrza Wi-
tolda Pileckiego to doskonała lokaliza-
cja, dająca też duże możliwości wzbo-
gacenia oferty i współpracy ze środo-
wiskiem akademickim. Rozwijający się
potencjał MCDN oraz stały wzrost licz-
by szkolonych osób wiąże się z dosto-
sowaniem infrastruktury i bazy dydak-

tycznej. Nowa siedziba Ośrodka w Oś-
więcimiu, mieszcząca się w budynku
Małopolskiej Uczelni Państwowej, jest
odpowiedzią na te potrzeby – dodaje
marszałek Witold kozłowski.

Tradycyjnego przecięcia szarfy z
okazji otwarcia nowej siedziby Oś-
rodka w Oświęcimiu dokonali: Mar-
szałek Witold Kozłowski, Iwona Gibas
z Zarządu Województwa Małopol-
skiego, prof. Sonia Grychtoł – rektor
MUP im. rtm. Witolda Pileckiego, dr
Łukasz Cieślik – dyrektor MCDN, Bar-
bara Ledwoń – wicedyrektor MCDN
ds. Ośrodka w Oświęcimiu, dyrektor
departamentu UMWM Dariusz Styrna,
starosta oświęcimski Andrzej Skrzy-
piński, wiceprezydent Oświęcimia
Krzysztof Kania. Nową siedzibę Oś-
rodka poświęcił następnie o. Arkadiusz
Bąk, franciszkanin z pobliskiego Cen-
trum św. Maksymiliana w Harmężach.

W wydarzeniu w Oświęcimiu
wzięli również m.in. udział: radny wo-
jewództwa Rafał Kosowski, dyrektor
ds. ekonomiczno-finansowych
Małopolskiej Uczelni Państwowej Ju-

styna Kuglin, Szymon Strzelichowski
– wiceprezes zarządu MARR SA, Do-
rota Mleczko – dyrektor Muzeum Pa-
mięci Mieszkańców Ziemi Oświęcim-
skiej oraz Jacek Stoch, dyrektor Po-
wiatowego Zespołu nr 2 Szkół Ogól-
nokształcących Mistrzostwa Sporto-
wego i Technicznych w Oświęcimiu.
Właśnie w obiektach tej placówki Po-
wiatu Oświęcimskiego mieściła się
wcześniej siedziba MCDN Ośrodka w
Oświęcimiu.

– Cieszę się dziś podwójnie ze spot-
kania z Państwem. To otwarcie wpisu-
je się bowiem w cały, tak dynamiczny

proces rozwoju, którego jesteśmy świad-
kami w minionych latach. Dzięki stwo-
rzeniu Małopolskiej Uczelni Państwowej
wypiękniały, zmieniły swoje oblicze
obiekty, w których się znajdujemy. Tuż
obok powstało wspaniałe Muzeum Pa-

mięci Mieszkańców Ziemi Oświęcim-
skiej. Do obecnej uroczystości również
przyczyniło się wiele osób. W szczegól-
ności pragnę podziękować Panu Mar-
szałkowi Witoldowi Kozłowskiemu –
mówi Iwona Gibas z Zarządu Woje-
wództwa Małopolskiego.

MCDN ma swoją główną siedzibę
w Krakowie. Bazę instytucji
współtworzą ośrodki w Krakowie, No-
wym Sączu, Oświęcimiu i Tarnowie.
Od 2019 roku MCDN podjął współpra-
cę na rzecz przygotowania atrakcyjnej
oferty w obszarze doskonalenia za-
wodowego małopolskich nauczycie-
li z wieloma partnerami. W tym m.in.:
Uniwersytetem Ekonomicznym w Kra-
kowie, Akademią Górniczo-Hutniczą
w Krakowie, Wojewódzkim Urzędem
Pracy w Krakowie, Fundacją Empiria i
Wiedza Banku Gospodarstwa Krajo-
wego, Małopolską Agencją Rozwoju
Regionalnego, Zamkiem Królewskim
na Wawelu, Oddziałem Instytutu Pa-
mięci Narodowej w Krakowie, Sto-
warzyszeniem Małopolskie Centrum
Edukacji „MEC”, Ośrodkiem Rozwoju

Edukacji w Warszawie, Okręgową Ko-
misją Egzaminacyjną w Krakowie.

– Podejmowane przez MCDN
działania realizowane są w oparciu o
podstawowe kierunki polityki oświa-
towej państwa. Są również odpowiedzią
na bieżące problemy. Przygotowywana
oferta opiera się na diagnozie potrzeb
małopolskiego środowiska oświato-
wego. Dostosowywana jest również
do aktualnych wyzwań społeczno-gos-
podarczych i prawnych. MCDN kon-
sekwentnie wspierało nasze szkoły w
trudnych chwilach walki z pandemią,
przygotowując m.in. ofertę edukacji
zdalnej, organizując sieci współpracy i
samokształcenia. W ofercie specjalnej
MCDN szeroko uwzględnione zostały
również wyzwania związane z ata-
kiem Rosji na Ukrainę i w konsekwencji,
masową migracją do Polski obywateli
Ukrainy. Kompleksowe wsparcie skie-
rowane jest zarówno do nauczycieli
ukraińskich, jak i polskich – dodaje
Iwona Gibas z zarządu województwa.

W wachlarzu działań MCDN zna-
leźć można liczne przedsięwzięcia
projektowe, realizowane w ramach
Strategii Rozwoju Województwa
„Małopolska 2030”. Wśród nich ini-
cjatywy takie jak Akademia Dzie-
dzictwa Kresów Wschodnich Rzeczy-
pospolitej, Akademia Wawelskiego
Dziedzictwa, Akademia Młodego Po-
laka, Akademia Zarządzania. Dużym
zainteresowaniem cieszą się projekty
wspierające rozwój uczniowskich
uzdolnień, transformację cyfrową
małopolskich szkół czy upowszech-

nianie modelu edukacji STEAM.
Przykładem realizowanych projek-
tów są: Każde dziecko jest zdolne,
Małopolskie Talenty, Małopolska
Chmura Edukacyjna – nowy model
nauczania, Erasmus+„DIGITRONICS –
edukatorzy dla innowacji w mechat-
ronice”, Zintegrowana Platforma Edu-
kacyjna w Małopolsce, Małopolska
Lekcja ENTER.

Nowa lokalizacja MCDN Ośrodka
w Oświęcimiu, na co zwracano uwa-
gę podczas uroczystości otwarcia,
stwarza też duże możliwości wzbo-
gacenia oferty i pogłębiania współpra-
cy ze środowiskiem akademickim.

– Partnerstwo z Małopolską Uczel-
nią Państwową im. rotmistrza Witolda
Pileckiego w Oświęcimiu otwiera sze-
rokie horyzonty dla wspólnych przed-
sięwzięć edukacyjnych, badawczych,
szkoleniowych, mających na celu pro-
pagowanie wiedzy. Współpraca mię-
dzyinstytucjonalna pozwoli jeszcze traf-
niej odpowiadać na potrzeby i oczeki-
wania kadry kierowniczej oświaty oraz
nauczycieli w kontekście ich rozwoju za-
wodowego. Doświadczenia te z pew-
nością będą pomocne także przy two-
rzeniu nowych kierunków studiów i
programów kształcenia, uwzględ-
niających dynamiczne, zachodzące w
otoczeniu społeczno-gospodarczym
zmiany – mówi marszałek Małopolski
Witold kozłowski.

Wizycie marszałka województwa
małopolskiego w Oświęcimiu towa-
rzyszyły spotkania z przedstawiciela-
mi instytucji i samorządu. Podczas
odwiedzin w Małopolskiej Uczelni
Państwowej w Oświęcimiu marszałek
Witold Kozłowski oraz Iwona Gibas z
zarządu województwa odbyli spot-
kanie z rektorem uczelni prof. Sonią
Grychtoł oraz starostą oświęcimskim
Andrzejem Skrzypińskim.

Następnie w zamiejscowej agen-
dzie Urzędu Marszałkowskiego Woje-
wództwa Małopolskiego w Oświęcimiu

marszałek Witold Kozłowski spotkał się
ze Zbigniewem Starcem, reprezen-
tującym spółkę Małopolskie Dworce
Autobusowe. W kolejnym spotkaniu
wzięli udział Iwona Gibas z ZarząduWo-
jewództwa Małopolskiego, burmistrz
Brzeszcz Radosław Szot, zastępca bur-
mistrza Brzeszcz Łukasz Kobielusz oraz
Dagmar Kopijasz z Fundacji Pobliskie
Miejsca Pamięci Auschwitz-Birkenau.

Otwarcie nowej siedziby MCDN
Ośrodka w Oświęcimiu



Podczas trzydniowego turnieju
na tafli lodowiska w Oświęcimiu
rywalizowali hokeiści reprezen-
tujący drużyny uniwersyteckie.
To było prawdziwe święto tej
pięknej i widowiskowej dyscy-
pliny. Małopolska Winter Cup –
University Ice hockey Challenge
obfitował w wiele sportowych
emocji. W wydarzeniu wzięła
udział Iwona Gibas z zarządu wo-
jewództwa oraz radny woje-
wództwa Rafał Stuglik.

Partnerem tytularnym między-
narodowego turnieju hokeja, roz-
grywanego w Oświęcimiu w dniach
10-12 lutego, była Małopolska. Pod-
czas Małopolska Winter Cup Univer-
sity Ice Hockey Challenge w efek-
townej, twardej, męskiej rywalizacji

zmierzyły się: Gladiators Trenczyn,
University Spartacus Koszyce (Słowa-
cja), Sapientia U23 (Rumunia)
oraz drużyna UHT Sabers Oświęcim,
reprezentująca Polskę.

Zawodnikom kibicowali m.in.
Iwona Gibas z Zarządu Województwa
Małopolskiego, radny województwa
Rafał Stuglik, prezydent Oświęcimia
Janusz Chwierut, wiceprezydent Oś-
więcimia Krzysztof Kania, a także rek-
tor Małopolskiej Uczelni Państwo-
wej im. rotmistrza Witolda Pileckiego
w Oświęcimiu prof. Sonia Grychtoł
wraz z prorektorem dr. Radosławem
Folgą. UHT Sabers Oświęcim repre-
zentują właśnie oświęcimską uczelnię.

– Gratuluję organizatorom i za-
wodnikom. Uczestniczymy w emocjo-
nującym sportowym widowisku.
Wszystkie drużyny pokazały prawdzi-
wego ducha walki. Serdecznie gratu-
luję sportowej postawy i znakomitego
wyniku ekipie UHT Sabers Oświęcim,
reprezentującej Małopolską Uczelnię
Państwową im. rotmistrza Witolda Pi-
leckiego w Oświęcimiu – mówi Iwona
Gibas z Zarządu Województwa
Małopolskiego.

– Jesteśmy dumni z naszych oś-
więcimskich i małopolskich sportow-
ców. Serdecznie też zapraszam wszyst-
kich Państwa do udziału w zbliżających

się Igrzyskach Europejskich, które od-
będą się w Małopolsce – dodaje Iwo-
na Gibas z zarządu województwa.

- Poziom spotkań był wysoki. To
była znakomita promocja sportu i ho-
keja. Cieszę się, że pan marszałek Wi-
told Kozłowski oraz pani Iwona Gibas
z zarządu województwa wsparli to
wydarzenie. Znakomicie zaprezento-
wała się uniwersytecka drużyna z Oś-
więcimia. Oświęcimski hokej jest
zresztą w Polsce mocną i znaną
marką - mówi radny województwa
Rafał Stuglik.

Wszystkie mecze mogły się po-
dobać. Drużyny grały ofensywnie.
Krążek często lądował w siatce. Emo-
cji nie brakowało do samego końca,
co kapitalnie pokazał zacięty i wy-
równany mecz Sabers Oświęcim -
Sapientia U23, w którym oświęci-

mianie odrobili dwubramkową stra-
tę i zadali cios na wagę zwycięstwa.

Wyniki spotkań Małopolska Win-
ter Cup University Ice Hockey Chal-
lenge prezentują się następująco.
Gladiators Trenczyn - Sapientia U23 2-
3, Sabers Oświęcim - Spartacus Ko-
szyce 18-0, Gladiators Trenczyn - Spar-
tacus Koszyce 11-2, Sabers Oświę-
cim - Sapientia U23 5-1, Gladiators
Trenczyn - Spartacus Koszyce 20-1, Sa-
bers Oświęcim - Sapientia U23 3-2.

7kurier Oświęcimski

Wieści z Małopolski � Wieści z Małopolski � Wieści z Małopolski � Wieści z Małopolski

Mistrzowie
pustyni
z Małopolski
Marek, Michał i Eryk Goczałowie z
Energylandia Rally Team promują
nasz region, stając na podium naj-
większych na świecie wyścigów
samochodowych. Największym
osiągnięciem było ostatnie zwy-
cięstwo 17-letniego Eryka w Raj-
dzie Dakar.

Marszałek Witold Kozłowski, wice-
marszałek Łukasz Smółka i Iwona Gi-
bas z zarządu województwa 1 lutego
spotkali się ze sportowcami. Marek i
Michał Goczałowie zostali odznacze-
ni Odznaką Honorową Województwa
Małopolskiego – Złotym i Srebrnym
Krzyżem Małopolski.

– Serdecznie gratuluję tych wspa-
niałych wyczynów. Jest w Was niesa-
mowita pasja, która doprowadza Was
na sam szczyt, czego dowodem jest
zwycięstwo Eryka w Rajdzie Dakar.
Najmłodszy zawodnik został najlep-
szym kierowcą Rajdu. Serdecznie gra-
tuluję – mówił marszałek Witold
kozłowski.

Międzynarodowy i efektowny
turniej hokeja w Oświęcimiu



Zjawisko zatkanego miasta zdarza
się nam prawie każdego dnia ro-
boczego, często dwa razy dziennie.
Raz, kiedy obywatele ruszają swoi-
mi pojazdami na ulice, by zdążyć
do pracy, a popołudniu zapełniają
ulice, by zrobić niezbędne zakupy
i znaleźć się w domu czym prędzej.
Mamy nadzieję, że wybierana
władza i jej mianowani pełno-
mocnicy wykonują czasem jakieś
działania, aby stan naszych dróg
był zadbany na przyzwoitym po-
ziomie…

Obywatele zakładają również, że
są wśród tych osób głowy na tyle tę-
gie, aby jakieś plany rozwoju naszej
miejskiej urbanizacji były czynione i
miały jakieś niezerowe szanse realizacji
w dającej się przewidzieć przyszłości.

Czy mamy szansę na to, że ktoś
taki się znajdzie, a następnie, że
znajdą się sposoby na istotną zmia-
nę struktury naszych dróg? Na pew-
no pytanie to wyświetla się w
głowie wielu osób, które tkwiąc
dziesiątki minut w miejskich kor-

kach mają czas na różne myśli. Po-
równując się z podobnymi miasta-
mi, jak Chrzanów, czy mniejszymi
jak Wadowice albo Andrychów wi-
dzimy, że architektura miejskich ar-
terii jest na tyle anachroniczna, iż le-
piej nieraz jest zostawić stare ulicz-
ki z ich ciasnymi skrzyżowaniami i
wybudować trasy przelotowe na
nowo, z rozmachem i nie szczędząc
środków.

Cha, cha! – powiecie mili krajanie
– kiedy stać się to może, gdy dzisiaj

miasto tonie w długach, a obecna
władza działa tylko na przetrwanie do
końca kadencji?

Pewnie nieszybko – odpowiadam.
Bo choć w najbliższej perspektywie po-
jawi się przecież porządna magistrala
realizująca część trasy Tychy – Sko-
mielna, o której mówił mi tato (umarł
w 80 r.), ale – o ile wiem – wpięta zo-
stanie ona bezpośrednio do powia-
towej drogi Grojeckiej, bez ślimaków
i rond, więc ruch na naszej Pierwszej
obwodnicy raczej się nie upłynni.

A propos rond. Jest takie miasto
mało od nas odległe, czterokrotnie
prawie od nas większe, które prak-
tycznie nie jest zatkane o żadnej po-
rze.

Fakt, że zbudowane prawie od
podstaw w ubiegłym wieku, w wa-
runkach systemu słusznie minionego,
ale według bardzo mądrej koncepcji
pewnego inżyniera ze Lwowa, nie-
zwykle zgrabnie zrealizowane przez
małżeństwo Wejchertów. Tam wszyst-
kie kluczowe ronda mają bezkolizyj-
ne prawoskręty!

Rozmawiam czasem z jedną radną
obecnej kadencji. Dlatego wiem, że
oprócz problemu środków i woli, jesz-
cze są te natury formalnej: drogi prze-
lotowe są w gestii GDDKiA, a grunty
pod rondami i w ich otoczeniu też naj-
częściej nie należą do miasta. Ale

patrząc, jak nasi dzielni obywatele
sami inicjują jakby drugi pas dla prze-
jeżdżających do pierwszego prawo-
skrętu, przybliżając się do środka
swoimi autami, co trochę rozłado-
wuje zatory (od strony Kęt na
przykład), pozostaję dobrej myśli, że
takie rozwiązania pojawią się i u nas
prędzej czy później.

A że nie za tej kadencji, a może
nawet nie za następnej – tu pusz-
czam oko do radnego Waldemara Ł.
No cóż: abyśmy chociaż dożyli dnia,
gdy to się stanie. Tymczasem po-
patrzmy sobie na przykładowe ron-
do z miasta Tychy i może zamiast
psioczyć za kółkiem na nieznośny
korek, poprośmy Tego na samej
Górze, aby wejrzał na naszą niedo-
lę? :-)

Rafał Chodacki
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W powiecie oświęcimskim naj-
dłuższym stażem w rządzeniu
miastem mogą pochwalić się bur-
mistrz Chełmka Andrzej Saternus
i prezydent Oświęcimia Janusz
Chwierut. Oczywiście nie da się
wprost porównać tych dwóch
gmin, gdyż znacząco się od siebie
różnią. Wielkością, budżetem czy
nawet rozpoznawalnością, a co za
tym idzie – możliwościami. Jest
jednak kilka obszarów, które
można uczciwie zestawić, żeby
przybliżyć sposób i jakość za-
rządzania dwóch doświadczonych
samorządowców.

Na początek szczypta faktów: Oś-
więcim dochody: ponad 212 mln zł,
Chełmek dochody: ponad 67 mln zł. Oś-
więcim wydatki: ponad 223 mln zł.
Chełmek wydatki: ponad 72 mln zł. In-
westycje Oświęcim: ponad 23 mln zł.
Chełmek inwestycje: ponad 19 mln zł.

Popatrzmy. Aż trzykrotnie mniejsze
dochody ma gmina Chełmek. Tym-
czasem – na inwestycje wydaje zbliżoną
kwotę do Oświęcimia. Czy to nie daje
poważnie do myślenia?

Na wyobraźnię najlepiej działa to,
co można gołym okiem zobaczyć. A za-
tem: jak wyglądają korty tenisowe w
Chełmku, a jak korty tenisowe w Oś-
więcimiu. Kolejny przykład. Schronisko
dla zwierząt w Chełmku, a schronisko
dla zwierząt w Oświęcimiu. Chełmek
bije w jednym i drugim Oświęcim na
głowę.

Seniorska drużyna piłki nożnej liga
V Chełmek przygotowuje się do sezo-
nu na pełnowymiarowym sztucznym
obiekcie. Chłopaki z Oświęcimia, grające
w IV lidze, ćwiczą sobie na szkolnym or-
liku lub w ekologicznym błocie bocz-
nego boiska…

Gdzie są lepsze obiekty? Gdzie jest
lepszy gospodarz?

Burmistrz Chełmka Andrzej Sa-
ternus jeździ swoim prywatnym
samochodem, używając go do ce-

lów służbowych. Prezydent Oświę-
cimia Janusz Chwierut porusza się
najnowszą służbową toyotą, ku-
pioną w trudnych czasach pande-
mii, oczywiście za pieniądze po-
datników.

Można odnieść wrażenie, że także
na naszym oświęcimskim podwórku
znaleźliby się ludzie zdecydowanie le-

piej przygotowani do kierowania mias-
tem. Żeby mnie nikt nie posądził o
działanie polityczne, pozwolę sobie
na „wewnętrzne” porównania. Trak-
tując urząd jako zakład pracy, pozwo-
lę sobie na porównanie z Przedsię-
biorstwemWodociągów i Kanalizacji w
Oświęcimiu. Prezesem jest tam Kazi-
mierz Homa, który od lat skutecznie za-
rządza zakładem. Nikt się tam nie
skarży, nie protestuje. Pracownicy są
traktowani sprawiedliwie i z szacun-
kiem. Firma się rozwija. Można przyjść
na Dni Otwarte PWiK i samemu się
przekonać. W tym miejscu ktoś jednak
może powiedzieć, kolego drogi, hola
hola, przecież to samograj.Woda się leje.
Klienci płacą. Więc wszystko samo się
kręci. OK. Czy nie podobnie jest w
mieście?

Firmy płacą podatki. Ludzie płacą
podatki. Powinno się kręcić. I tu właś-
nie kłania się zarządzanie. Jego jakość
lub brak. Ale oczywiście, nie ma spra-
wy, dam również inny przykład. OTBS
– spółka miejska zarządzana przez pre-

zesa Tyberiusza Kornasa. W tym przy-
padku nic już samo z kranu nie leci, trze-
ba się mocno nagimnastykować, żeby
firma tak fantastycznie funkcjonowała.
Gdyby nie skuteczna praca pana Ty-
beriusza, setki rodzin, szczególnie
młodych, opuściłoby nasz Oświęcim,
nie mając szans na dach nad głową. I nie
ma w tym krzty przesady.

Ktoś może zapytać, dlaczego aku-
rat ci dwaj panowie? Otóż, obaj sku-
tecznie funkcjonowali w Oświęcimiu,
zanim pojawił się prezydent Janusz
Chwierut. A zatem to nie są jego ludzie
i jego personalny przebłysk geniu-
szu. Można natomiast tu przy okazji
dodać, że obaj od prezydenta Chwie-
ruta„w prezencie” dostali wicepreze-
sów, mimo że i bez nich świetnie so-
bie radzili. Po co więc te nadmierne
koszty w spółkach? Nie wiem, ale
przychodzi mi do głowy pewien dow-
cip:

Do sklepu zoologicznego przy-
chodzi klient, jego uwagę przykuła wo-
liera z papugami. Dwie z nich cały czas
coś robiły, rozmawiały ze sobą, non
stop w ruchu. Trzecia natomiast sie-
działa i patrzyła podejrzliwie z góry. Za-
ciekawiony klient pyta sprzedawcę o
pierwszą papugę, co umie, ile kosztuje.

Na to sprzedawca odpowiada: Pierw-
sza papuga jest świetna z ekonomii,
zna dwa języki i kosztuje dwa tysiące.
A ta druga, pyta zaciekawiony klient.
Ta druga, mówi sprzedawca, kosztuje
trzy tysiące, jest równie dobra w eko-
nomii i zna trzy języki. No dobra. A ile
kosztuje ta siedząca bezczynnie, tam
najwyżej? Ta kosztuje – pięć tysięcy!
Czy to znaczy, że jest świetna z eko-
nomii i na dodatek zna pięć języków?
– dopytuje klient. Sprzedawca wyjaś-
nia: – Nie, nie, ta papuga niczego nie
umie, ale te dwie pozostałe mówią do
niej szefie.

Może to tylko żart, a może, wypisz,
wymaluj, smutna rzeczywistość w Oś-
więcimiu. Oceńcie sami. Mamy jeszcze
czas na świadomą decyzję.

Waldemar Łoziński,
radny miasta Oświęcim

Okiem radnego

Trzeba umieć zarządzać. Porównajmy jedno z drugim

OPINIE i PRZEMYŚLENIA

Rafał Chodacki: Korki w mieście
Oświęcim. Realia i perspektywy

Tychy Rondo Strefowe

Tychy Rondo Zesłańców Sybiru

Korty w Oświęcimiu

Korty w Chełmku

Schronisko w Chełmku

Schronisko w Oświęcimiu



24 lutego odbyło się uroczyste
przecięcie wstęgi, a tym samym
otwarcie nowej filii biblioteki w
Piotrowicach. Uroczystego prze-
cięcia wstęgi dokonali: wójt gminy
Przeciszów – Tomasz kosowski,
przewodniczący Rady Gminy Prze-
ciszów – Marek Trzaska oraz kie-
rownik Gminnej Biblioteki Pub-
licznej w Przeciszowie – Łukasz Fu-
czek. Placówka została również
poświęcona przez księdza pro-
boszcza Tomasza Rajdę.

Kierownik GBP w Przeciszowie
przywitał zaproszonych gości, wśród
których znaleźli się również: prze-
wodniczący Komisji Oświaty, Kultury,
Zdrowia i Spraw Socjalnych –
Władysław Kozub, sołtys sołectwa Piot-
rowice – Adam Madeja, prezes OSP w
Piotrowicach – Robert Frączek, dyrek-
tor SP w Piotrowicach – Ewa Michałek,

z-ca dyrektora szkoły – Tomasz Mi-
lowski, dyrektor Samorządowego
Przedszkola w Piotrowicach – Kata-
rzyna Bartel, przewodnicząca KGW w
Piotrowicach – Elżbieta Kozłowska,
wykonawca inwestycji –Tomasz Kubas,
Wojciech Płonka, pani Iwona Bernaś,
przedstawiciele Miejskiej Biblioteki
Publicznej w Oświęcimiu.

– Jesteśmy pewni, że książka znajdzie
kolejnego czytelnika, że oddana do użyt-
ku nowa przestrzeń biblioteki przy-
ciągnie mieszkańców sołectwa Piotro-
wice – powiedział kierownik Gminnej
Biblioteki Publicznej w Przeciszowie
Łukasz Fuczek.

Kierownik biblioteki podziękował
osobom oraz instytucjom, które przy-
czyniły się do sprawnego przepro-
wadzenia księgozbioru oraz regałów
z poprzedniej siedziby. Wśród wy-
mienionych znaleźli się strażacy OSP
Piotrowice, pracownicy szkoły pod-
stawowej w Piotrowicach, pracowni-
cy GZWiK w Przeciszowie. Osobne

podziękowania zostały przekazane
pracownikom GBP.

Otwarciu biblioteki towarzyszył
wstęp dzieci z zespołu szkolnego„Per-
fectum” pod przewodnictwem pani
Iwony Bernaś.

Placówka mieści się w budynku
Szkoły Podstawowej w Piotrowicach, z
odrębnym wejściem (tuż obok wejścia
głównego do szkoły). Został dodatko-
wo wykonany podjazd dla inwalidów,
dzięki któremu ułatwiona została do-
stępność do obiektu. Nowe prze-
strzenie biblioteki mieszczą wieloty-
sięczny księgozbiór. Na czytelników
czeka dodatkowo czytelnia interneto-
wa. Biblioteka posiada ponadto wyty-
czone pomieszczenie dla dzieci i młod-

zieży, które mogą uczestniczyć w za-
jęciach czytelniczych, ale i nie tylko…

Podjęte działania z pewnością
przyczynią się do większego zaintere-
sowania czytelnictwem wśród miesz-
kańców, a oferta zajęć będzie ciągle po-
szerzana.

Godziny otwarcia biblioteki w Piot-
rowicach: poniedziałek 9.00 – 17.00,
wtorek 8.00 – 16.00, środa 13.00 –
17.00, czwartek 13.00 – 17.00, piątek
8.00 – 12.00.

Serdecznie zapraszamy miesz-
kańców do wypożyczania książek
oraz udziału w organizowanych wy-
darzeniach! – dodają samorządowcy
i animatorzy kultury z gminy Przeci-
szów.
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Jak oświęcimianin z oświęcimia-
ninem. Paweł Plinta rozmawia z Ja-
rosławem Wilczakiem, związanym
z zapisaną już w historii miasta
grupą społeczników Oświęcimia-
nie-Oświęcimianom, który współ-
tworzył także przed kilkoma laty
miejski ruch aktywistów Porozu-
mienie dla Oświęcimia.

Paweł Plinta: –
Jest Pan społecz-
nikiem związa-
nym z grupą „Oś-
więcimianie-Oś-
więcimianom”,
jednym z bliskich
niegdyś współpra-

cowników Jacka Grossera, a także
współtwórcą „Porozumienia dla Oś-
więcimia”, które reprezentuje dziś w ra-
dzie miasta pan Jan Adamaszek. Czy
Pańskim zdaniem miasto się rozwija?
Czy jest to rozwój optymalny w sto-
sunku do możliwości i okoliczności?

JarosławWilczak:
– Co jakiś czas
GUS publikuje
najnowsze dane
dotyczące liczby
ludności miast.
Reakcja jest za-
wsze taka sama.

Logika podpowiada, że w związku
ze spadkiem liczby mieszkańców Oś-
więcimia nie jest dobrze. Przecież
nowi mieszkańcy to nowi klienci dla
lokalnych firm, co z kolei zwiększa
wpływy podatkowe. Mając większe
dochody, miasta, w tym Oświęcim
może inwestować więcej w drogi,
chodniki, transport publiczny, szkoły,
sztukę i parki. Natomiast bardzo cie-
kawy jest fakt, że to właśnie burmist-
rzowie najszybciej rozwijających się
miast mają zdecydowanie odmienne
zdanie. Okazuje się, że bycie naj-
większym nie poprawia jakości życia
obywateli, nie poprawia ich edukacji,
ani nie skraca ich czasu dojazdu.
Paweł: – Wynikałoby z tego, jak ma-
wiają starzy oświęcimianie, że wszę-
dzie dobrze, gdzie nas nie ma. Zgoda.
W Oświęcimiu mieszka nam się prze-
cież bardzo dobrze. Miasto jest ładne.

Ludzie sympatyczni, a oświęcimianki
najpiękniejsze. Tylko czy jest tu rozwój
gospodarczy. Czy są nowe miejsca
pracy?
Jarosław: – Według mnie wskazówką
do znalezienia odpowiedzi na pytanie,
w którym miejscu jest aktualnie Oś-
więcim, powinien stać się średni do-
chód mieszkańców per capita oraz ja-
kość miejsc pracy. Miasta, które się
optymalnie rozwijają, mogą dziś ofe-
rować pracę zarówno pracownikom o
wysokich, jak i niskich kwalifikacjach.
Czy miasto Oświęcim sprzyja two-
rzeniu lepiej płatnych miejsc pracy
związanych np. z kierunkami w
Małopolskiej Uczelni Państwowej czy
firmami z sektora prywatnego? Jak wi-
dać w danych GUS, młodzi znają od-
powiedź i głosują nogami.
Paweł: – A jaki pomysł na Oświęcim
miał Jacek Grosser? Pozwolę sobie o
to spytać, bo przecież zaraz po wy-
granych wyborach, dokładnie w ten
sam wieczór, został Pan nawet przez
niego wskazany właśnie jako ta młoda
osoba, która obejmie stanowisko
wiceprezydenta.
Jarosław: – Cieszę się, że pamiętasz
o społecznym ruchu Oświęcimianie-
Oświęcimianom i naszym liderze Jac-
ku Grosserze. Wszyscy ubolewamy, że
na skutek wypadku i choroby, pomi-
mo tak spektakularnego zwycięstwa,
nie objął mandatu prezydenta Oś-
więcimia. Jedno na pewno w przy-
padku współpracy z Jackiem Gros-
serem, Agatą Rakoczy-Kot, Bożeną
Bryg, Józefem Figurą czy Krzysztofem
Młodzikiem było dla mnie szczegól-
nie istotne. Dla nas nie było ważne
skąd pochodzisz, jakie masz poglądy,
w jakim jesteś wieku oraz czym się zaj-
mujesz. Ważne było za to jakie drze-
mią w tobie pomysły oraz co możesz
dać od siebie, aby Oświęcim stał się
miastem nowoczesnym, przyjaznym
dla jego mieszkańców i biznesu. Mó-
wiąc krótko, dla nas zawsze bardzo
ważna była możliwość usprawnie-
nia działalności miasta oraz promo-
wania współpracy, również tej mię-
dzynarodowej i tworzenia sieci kon-
taktów z kluczowymi organizacjami

i firmami, które mogą stworzyć nowe
miejsca pracy.
Paweł: – No właśnie. Jak stworzyć w
Oświęcimiu nowe miejsca pracy. Albo
jak tworzyć je w naszych sąsiednich
gminach. Zakładam, że przydałaby się
w tej kwestii ścisła samorządowa
współpraca, dzięki której zyskujemy
większą siłę przebicia, by przyciągnąć
inwestora, zyskujemy też automa-
tycznie szerszą pulę terenów, które
można inwestorom oferować. Tylko
coś mało w Oświęcimiu na ten temat
się mówi.
Jarosław: – Nowe firmy są często
przyciągane do miast z rozbudowaną
siecią transportu publicznego, po-
nieważ oferują pracownikom, nieza-
leżnie od dochodów, stosunkowo
tani i niezawodny sposób codzien-
nego dojazdu do pracy i z pracy. Im
lepszy transport zbiorowy, tym bar-
dziej służy jako pokusa. Już niedługo
Oświęcim zostanie połączony dosko-
nałą siecią dróg kolejowych i drogo-
wych. Czy miasto wykorzysta szansę,
czy istnieje jakaś długoterminowa
strategia dla biznesu? A może ostat-
ni zgasi światło?
Paweł: – Też nic nie słyszałem o oś-
więcimskiej strategii dla biznesu. A
momentami wydaje mi się wręcz, że
strategia aktualnego prezydenta Ja-
nusza Chwieruta, opiera się właśnie na
uczynieniu z Oświęcimia dość sennej
noclegowni, w szczególności dla
przedstawicieli tzw. wyższej klasy
średniej, którzy doczekają tu sobie
emerytury. Coś jak otoczone płotem,
zamknięte i „elitarne” krakowskie
osiedle. Lokatorzy z tej enklawy może
i mają pieniądze, ale już bez specjal-
nych marzeń lub też oni i ich dzieci
realizują je zupełnie gdzie indziej.
Odnoszę wrażenie, że od dobrej de-
kady dążymy do scenariusza, w któ-
rym Oświęcim staje się niewielkim,
snobistycznym i nudnym miastecz-
kiem, którym pan prezydent, a na-
stępnie wskazani przez niego na-
stępcy, będą sobie mogli wygodnie
administrować po wsze czasy...
Jarosław: – Najwyższy czas zmienić
sposób postrzegania samorządu za-

równo przez osoby pełniące funkcje
publiczne, ale także samych miesz-
kańców – jako lukratywnego miejsca
do autopromocji i prostej metody do
zbudowania swoich oszczędności. In-
teres społeczny, nie zaś zysk powinien
być nadrzędnym celem takiej aktyw-
ności. Dodatkowo sprawowanie funk-
cji publicznej przez tę samą osobę,
wójta, burmistrza, czy prezydenta
miasta, przez 10, 15, a nawet ponad 20
lat prowadzi do powstawania skost-
niałych układów władzy, sprzyjających
różnym nieprawidłowościom.
Paweł: – Panie Jarku, to jaki ma być
ten nowoczesny gospodarz miasta?
Jarosław: – Postrzegam funkcję bur-
mistrza jako sprawnego menadżera,
który potrafi identyfikować możli-
wości tam, gdzie inni widzą problemy
oraz posiadać umiejętność znalezie-
nia najlepszego sposobu ich wyko-
rzystania. Oznacza to, że w swoich de-
cyzjach nie kieruje się tylko strachem
przed niepopularnymi działaniami,
których konsekwencją będzie utrata
mandatu społecznego. Uważam, że
miasto Oświęcim będzie miało szan-
sę, na którą zasługuje, tylko od czasu
do czasu należy postawić znak zapy-
tania przy wszystkich sprawach, któ-
re przyjmujemy za pewnik.
Paweł: – Coś Pana ostatnio w Oświę-
cimiu poirytowało?
Jarosław: – Mieszkamy w małym
mieście i każdy z nas dostrzega pew-
ne obszary, które wymagają korekty
lub zmiany. Jednym z głównych po-
wodów popularności jazdy na rowe-
rze w dużym Krakowie czy małej
Pszczynie jest sieć ścieżek rowero-
wych. Niestety w Oświęcimiu jest
jeszcze sporo białych plam, gdzie dla
bezpieczeństwa rowerzysty lepiej po-
ruszać się po chodniku. Mam na myś-
li ulice Konarskiego przy „ogólniaku”
czy ul. Powstańców Śląskich w okoli-
cach dworca kolejowego. Proszę spró-
bować jazdy wśród samochodów
ciężarowych. To przestaje być za-
bawne. Dodatkowo w wielu mias-
tach podobnej wielkości jak Oświęcim
zostały wprowadzone kontrapasy,
czyli pas rowerowy utworzony w jezd-

ni jednokierunkowej umożliwiający
ruch rowerów„pod prąd”. Niby prosta
sprawa. Niby oczywista. Nic nadzwy-
czajnego naprawdę. A u nas nikt się
tym jeszcze nie zajął.
Paweł: – Pan mieszka w okolicach
dworca kolejowego. Nowy dworzec w
Oświęcimiu, obok nowoczesny wie-
lopoziomowy parking… Nie ma chy-
ba na co narzekać. Europa!
Jarosław: – Widać w tym miejscu
dobrze, że wielu mieszkańców na-
szego miasta rozpoczyna i kończy
każdy dzień pracy w korkach ulicz-
nych. Potrzeba komfortu, bezpie-
czeństwa, niezawodności i nowo-
czesnego transportu jest niezaprze-
czalna. Cieszę się z rozpoczętego pro-
cesu rewitalizacji terenów pokolejo-
wych, także dlatego, że jest to miejs-
ce pierwszego kontaktu zagranicz-
nych i krajowych gości z Oświęci-
miem.
Paweł: – Gdyby jeszcze udało nam się
zrewitalizować te pokolejowe ka-
mienice na wprost dworca i parkingu.
Oczyma duszy widzę tam malownicze,
loftowe centrum organizacji poza-
rządowych, może jakąś barwną in-
stytucję kultury, nowoczesny punkt in-
formacji turystycznej... A czy ew. po-
rozumienie z właścicielami obiektów,
rewitalizacja tego ważnego dla mias-
ta terenu, odnowienie charaktery-
stycznych kamienic, ulokowanie tam
publicznej instytucji czy komunal-
nych mieszkań, nie wpisywałoby się
np. pięknie w Oświęcimski Strate-
giczny Program Rządowy? To miejsce
może być świetną wizytówką Oświę-
cimia.
Jarosław: – Te trzy piękne kamienice
z czerwonej cegły stanowią unikalne
i autentyczne dziedzictwo historii
Oświęcimia. To może być duża war-
tość dodana do miasta. Jak słynny Ni-
kiszowiec, zabytkowe osiedle w Ka-
towicach, idealne na alternatywne lo-
kalne kluby czy kawiarnie, niedrogie
loftowe mieszkania, po wielkofor-
matowe wnętrza nadające się na
sztukę współczesną czy wydarzenia
artystyczne. Na całym świecie samo-
rządy podejmują udane próby na-
dania takim„miejskim pustkom” no-
wej tożsamości funkcjonalno-prze-
strzennej. Chciałbym, aby Oświęcim
również wyróżniał się twórczą wizją,
dobrym zarządzaniem, chęcią ze-
rwania z oklepanymi, konwencjo-
nalnymi sposobami działania. Czy to
wygórowane oczekiwania w dzisiej-
szym świecie?
Paweł: Dziękuję za rozmowę.

ROZMOWA

Oświęcim będzie miał szansę,
na którą zasługuje. Pod warunkiem…

Nowa siedziba biblioteki
w Piotrowicach otwarta!
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„Przecież to tylko dwa drinki”, „Prze-
cież to tylko lampka wina” – często
słyszę takie słowa od rodziców, któ-
rzy faktycznie wypili jednak o wiele
więcej, niż przysłowiową „lampkę
wina”i w tym czasie mieli pod opieką
swoje małoletnie, często kilkuletnie
nawet dzieci. Nie ma tu znaczenia sta-
tus społeczny rodziców, ich wy-
kształcenie, wykonywany zawód. Nie
jest bowiem tak, że po alkohol w
obecności dzieci sięgają rodziny„pa-
tologiczne”, z założonymi„niebieski-
mi kartami”, ale często ludzie za-
możni, którym wydaje się, że za pie-
niądze wszystko kupią. Czy w takim
przypadku opiekunom dziecka może
grozić jakakolwiek odpowiedzialno-
ść karna?

Jeżeli na sprawcy ciąży
obowiązek opieki

Otóż tak – zgodnie bowiem z art.
160 § 1 k.k.: „Kto naraża człowieka na
bezpośrednie niebezpieczeństwo utraty
życia albo ciężkiego uszczerbku na zdro-
wiu, podlega karze pozbawienia wolności
do lat 3”, a po myśli § 2 ww. przepisu:
„Jeżeli na sprawcy ciąży obowiązek
opieki nad osobą narażoną na nie-
bezpieczeństwo, podlega karze po-
zbawienia wolności od 3 miesięcy do
lat 5”. To właśnie ten przepis jest pod-
stawą prawną wszczynanych przeciw-
ko opiekunom prawnym dzieci postę-
powań karnych. Oczywiście, można
polemizować, czy wypicie jednego
drinka, piwa, lampki wina oznaczać
będzie z automatu stworzenie bez-

pośredniego niebezpieczeństwa dla
życia i zdrowia swoich pociech.

Każdy przypadek trzeba spraw-
dzić indywidualnie – inna jest sytuacja
opieki nad nastolatkiem, a inna nad kil-
kuletnią pociechą. Przykładowo, można
znaleźć takie rozstrzygnięcie sądu, któ-
ry uznał, że „Nie każde zachowanie, na-
wet jeśli ocenia się je ze względów kul-
turowych i społecznych jako godne po-
tępienia, jest sankcjonowane przepisami
prawa karnego” (wyr. SO w Piotrkowie
Trybunalskim z 23.03.2021 r., IV Ka
110/21).W uzasadnieniu sąd ten wska-
zał, że:„Nie ma przecież obowiązku jed-
noczesnego wykonywania obowiązku
opieki przez obojga rodziców, z których
jedno często pracuje zawodowo, realizuje
zakupy czy nawet odpoczywa. Odmienne
założenie byłoby absurdalne, zważywszy
na sytuację dzieci wychowywanych w nie-
pełnych rodzinach i zaopiekowanych
przez tylko jednego rodzica. Nawet nie-
wykazana jednoznacznie w tej sprawie

sytuacja pozostawania dziecka w łóżecz-
ku pod czasową opieką śpiącego nie-
trzeźwego rodzica nie różniłaby się (w
aspekcie zagrożenia) od sytuacji pozos-
tawania takiego dziecka pod opieką wy-
czerpanej i zmęczonej samotnej matki,
która zasypia nastawiając budzenie za
2/3 godziny”.

Dziecko jest bacznym
obserwatorem

Z drugiej jednak strony, wyobraź-
my sobie sytuację awaryjną, koniecz-
ność szybkiej jazdy do szpitala – czy na
pewno nasza reakcja będzie taka sama,
jak przy całkowitej trzeźwości? Czy nie
narazimy na niebezpieczeństwo in-
nych uczestników ruchu? Czy wszyst-
ko uzasadnimy stanem wyższej ko-
nieczności? Całkowicie abstrahuję tu od
tego, że dziecko jest bacznym obser-
watorem (i naśladowcą). Widząc ro-
dziców wykazujących kulturę picia al-
koholu co wieczór, na początku poczuje

się zaniedbane, a z czasem samo za-
cznie sięgać po alkohol.

Zatem, z rozwagą podchodźmy
także do kwestii obecnego w naszym
życiu alkoholu oraz sprawowania w tym
czasie opieki nad dziećmi. Może i
wszystko jest dla ludzi, ale na pewno z
umiarem i zdrowym rozsądkiem.

dr Rafał Guzik – adwokat

kRONIkA PRAWNIkA

Przecież to tylko dwa drinki...

W „Wieściach z Ratusza” nasz włodarz – prezydent Janusz Chwierut – chwali się jak
to pod jego rządami kwitnie oświęcimski sport, lukrując pięknymi słowami podział dopłat
do stowarzyszeń sportowych, ba stwierdza, że to „perełka i oczko w głowie” władz mias-
ta.

Pytanie tylko, dlaczego nie ujawnia faktycznych dofinansowań tych stowarzyszeń,
przecież polityka finansowa samorządów jest jawna.

A więc, Panie prezydencie, kilka pytań w tej kwestii. Zacznijmy od możliwości korzystania
z obiektów sportowych w naszym mieście w celu realizacji cyklu szkolenia sportowego
przez zawodników. Ostatnie informacje – o rozmrożeniu tafli lodowej miesiąc przed za-
kończeniem cyklu szkoleniowego łyżwiarzy figurowych i miesięczny poślizg z ponownym
zamrożeniem – stawiają pod znakiem zapytania sens dalszego szkolenia zawodników.

Cykl szkoleniowy to nie tylko nauka, to też cały proces przygotowania zawodników
do startów w zawodach krajowych i międzynarodowych. Wpływa to oczywiście na pro-
mowanie naszego miasta, a tradycje łyżwiarstwa figurowego pod nazwą klubu „UNIA”, to piękna histo-
ria, a zarazem odpowiedzialność. Zaznaczę, normalny, profesjonalny okres szkolenia trwa: od połowy lip-
ca do końca kwietnia.

Pamięta Pan, Panie Prezydencie, zapewne Zimową Uniwersjadę – międzynarodowe zawody spor-
towców-studentów w łyżwiarstwie figurowym w Oświęcimiu. Jako etatowy członek zarządu miasta za-
siadał Pan wtedy na trybunach hali lodowej, dopingując naszych zawodników. Dzisiejsze decyzje, o roz-
mrożeniu tafli lodowej na początku kwietnia i zamrożenie dopiero w połowie sierpnia, uniemożliwiają
dokończenie cyklu szkoleniowego i przygotowanie zawodników do zawodów. Czy łyżwiarze już nie są
mile widziani w Oświęcimiu i muszą szukać w innych miastach możliwości szkoleniowych?

Kto poniesie tak wysokie koszta wynajmu po cenach komercyjnych tafli lodowej w innym mieście,
w tym przejazdy, zakwaterowanie?

Po co więc te wielkie hasła o szkołach z klasami sportowymi?!
Panie Prezydencie, jest Pan wielkim sponsorem – z naszych oświęcimskich podatków – hokeja na lo-

dzie i chwała Panu za to. Tylko dlaczego sponsoruje Pan głównie sam hokej, na który nakazał Pan zare-
jestrować spółkę Oświęcimski Sport S.A.? Miasto ma w tej spółce 3 000 udziałów na 4 000 udziałów według
wpisu do KRS.

Na ten właśnie cel miasto wydało aż 300 tys. zł, jak co roku ogłaszając konkurs pt. „Promocja Mias-
ta poprzez sport w zimowej dyscyplinie olimpijskiej”. Procedura konkursowa trwa raptem dwa tygodnie
i od paru lat – tylko jeden podmiot wygrywa ten konkurs.

A tym podmiotem jest Oświęcimski Sport Spółka Akcyjna...
Prześledźmy ten konkursowy mechanizm. W każdym roku kalendarzowym są dwa takie konkursy.

Jeden – ogłoszony 23 czerwca, a kończy się dwa tygodnie później. Do zgarnięcia kwota 600 tys. zł. Na-
stępny – 7 lub 8 grudnia i też po dwóch tygodniach następuje zakończenie konkursu z przyznaniem ko-
lejnych 600 tys. zł. Czyli razem: milion dwieście tysięcy złotych.

Konkurs za każdym razem wygrywa Oświęcimski Sport Spółka Akcyjna. Ciekawe, prawda?

Mam pytanie. Jak to jest? Czy inne stowarzyszenia sportowe nie składają ofert? Tak
więc spółka – Oświęcimski Sport Spółka Akcyjna – powołana przez miasto, co roku otrzy-
muje 1 milion 200 tysięcy złotych plus – sponsorskie pieniądze od miejskich spółek ko-
munalnych. Dopytam, kto tak skonstruował statut spółki, że finansuje w szczególności
tylko hokej?

A co z innymi zawodnikami, np. łyżwiarzami figurowymi czy pływakami, którzy
poprzez udział w zawodach krajowych czy zagranicznych są ambasadorami nasze-
go miasta?

Pozwoliłem więc sobie zerknąć do Ustawy o sporcie, jak też zasięgnąć informacji
w Najwyższej Izbie Kontroli w kwestii finansowania sportu przez samorządy. Serdecznie
polecam lekturę przepisów, gdyż finanse gminy to pieniądze podatników, mieszkań-
ców naszego miasta Oświęcim.

Przyznam, że mój niepokój po analizie ww. przepisów nie został rozwiany. Niejasne
zasady finansowania sportu i zlecenia zadań klubom sportowym przez gminy często są niezgodne z pra-
wem, które określa zasady dotowania sportu przez samorządy. Np. w zakresie dotowania sportu wy-
czynowego czy opłacania sportowców zawodowych czy np. sportowców nieposiadających obywatel-
stwa polskiego... A wszak przypomnę, płaci się z pieniędzy podatnika.

Z informacji NIK wynika, iż brak należytego nadzoru nad pieniędzmi przez samorządy i kluby skut-
kuje licznymi zastrzeżeniami tej izby kontrolnej. Chciałoby się zapytać również Radnych Miasta Oświę-
cim, czy nadzorowali cały ten proces w naszym mieście i jaką wiedzą mogą się w temacie pochwalić.

Przez 12 lat mojej pracy w samorządzie, w komisjach rewizyjnych, jak też w komisjach kontrolnych,
jak też jako członek Zarządu Polskiego Związku Łyżwiarstwa Figurowego, a potem w Komisji Rewizyjnej
tego związku, jestem może zbyt wyczulony na podział środków finansowych z budżetów samorządowych,
które to są zasilane z podatków obywateli. Nie twierdzę dziś, że są w Oświęcimiu jakieś prawne niezgodności,
ale mam kilka pytań i do prezydenta Janusza Chwieruta, jak też do Radnych Oświęcimia. Oto one:

Dlaczego Rada Miasta Oświęcim, podejmując Uchwałę Nr XIII/225/15 Rady Miasta Oświęcim z 30 wrześ-
nia 2015 r. w sprawie przystąpienia Gminy Miasto Oświęcim do spółki akcyjnej pod firmą: „Oświęcimski
Sport spółka akcyjna” z siedzibą w Oświęcimiu, nie wpisała do statutu opieki nad wybitnymi zawodni-
kami w łyżwiarstwie figurowym i pływaniu?!

Dlaczego konkurs na promocję Miasta Oświęcim w sportach zimowych wygrywa tylko jeden, ten sam
oferent i dlaczego konkurs trwa tylko dwa tygodnie?

W jaki sposób opłacani są występujący w oświęcimskiej drużynie hokejowej zawodnicy z innych kra-
jów i jakie są podstawy prawne do takiego finansowania?

Proszę o wyjaśnienie, czy Oświęcimski Sport S.A., w myśl ustawy o sporcie art. 3, jest klubem sporto-
wym (prowadzącym hokej).

Z poważaniem
Józef Jaskółka, działacz sportowy, oświęcimianin

LIST do REDAkCJI

To zapaść czy może „tylko” niejasne zasady finansowania
stowarzyszeń sportowych w Oświęcimiu?

Antoni Chylaszek urodził się w dwu-
dziestoleciu międzywojennym, 9
lutego 1923 roku w Bobrku koło Oś-
więcimia. Jego ojciec, Stanisław, był
stolarzem. Matka, Aniela, gospo-
dynią domową. Mając 18 lat, w 1941
roku, został wywieziony na roboty
do Niemiec. Do ojczystego kraju
wrócił w 1944 r. Minęło 40 lat, zanim
został przyjęty do Stowarzyszenia
Polaków Poszkodowanych przez III
Rzeszę Niemiecką.

Znany był jako fotograf. Jeszcze
przed wojną oglądał wystawę sklepu fo-
tograficznego, ale swój pierwszy aparat
kupił prawdopodobnie w drugiej
połowie lat 40., już po powrocie z Nie-
miec. Wykonywał zdjęcia z życia wsi, z
uroczystości kościelnych, państwowych

i inne. Był samoukiem, ale w latach 70.
ukończył w Bielsku-Białej kurs, który
uprawniał go do posługiwania się ty-
tułem czeladnika w zawodzie fotogra-
fa.

W Bobrku prowadził własne atelier.
Był również zatrudniony w komórce
fotograficznej Zakładu Przemysłu Skó-
rzanego „Chełmek”, gdzie wykonywał
zdjęcia służące reklamie produkowa-
nego tam obuwia.

Zdjęcia Antoniego Chylaszka pub-
likowane były w„Echu Chełmka”czy pa-
rafialnym „Naszym Domu”. Pojawił się
także wogólnopolskimmiesięczniku rol-
niczym„Top Agrar Polska”czy magazy-
nie„Motocykl”.W krakowskim dodatku
„Gościa Niedzielnego” i gazecie „Oby-
watelskiej” zostały opublikowane ma-

teriały poświęcone zdjęciom, jakie wy-
konał kard. Karolowi Wojtyle, później-
szemu papieżowi – Janowi Pawłowi II,
podczas poświęcenia dzwonów„Mary-
ja” i „Józef” w kościele pw. Trójcy Prze-
najświętszej w Bobrku. Dużo zdjęć fo-
tografa z Bobrku znajduje się w zbiorach
Muzeum Pamięci Mieszkańców Ziemi
Oświęcimskiej.

Autoportrety w stroju
kowboja

W roku 2014 w internetowym radiu
PressMIX została wyemitowana audycja
poświęcona Antoniemu Chylaszkowi.
Rok później, przy okazji XVII Małopol-
skich Dni Dziedzictwa Kulturowego,
ukazała się książka Katarzyny Kobylar-
czyk pt. „Był sobie czas”. Publikacja za-

wiera zdjęcia, a także opowiadanie, w
którym fotograf występuje.

Antoni Chylaszek lubił kino. Wśród
Jegoulubionychfilmówzapewnenależy
wymienić western „Rio Bravo”. Za-

miłowanie do tego gatunku można do-
strzec w jego twórczości – wykonał au-
toportrety w stroju kowboja. W tym
miejscumożnadodać,żebardzowpraw-
nie posługiwał się bronią i był członkiem
Ligi Obrony Kraju. Doświadczenie woj-
ny wyrobiło w Nim z kolei niechęć do se-
rialu„Czterej pancerni i pies”.

Antoni Chylaszek zmarł 12 kwietnia
1991 w Oświęcimiu. Spoczywa, wraz z
żoną Janiną (1929-1999), na cmentarzu
parafialnym w Bobrku.

Z okazji setnej rocznicy urodzin
opublikowane zostało nagranie zaty-
tułowane „O strzygoniu – opowiada
Antoni Chylaszek”. Znaleźć je można w
serwisie YouTube. Jest to opowieść z
dreszczykiem zapisana na kasecie mag-
netofonowej kilkadziesiąt lat temu. Na-
granie zostało lekko poprawione. Maciej
Różycki, muzyk z Bydgoszczy, wzboga-
cił opowieść muzyką.

Stulecie urodzin Antoniego Chylaszka
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Pamiętając o Narodowym Dniu
Pamięci „Żołnierzy Wyklętych”
kapłani, mieszkańcy oraz samo-
rządowcy oddali hołd żołnierzom
antykomunistycznego podziemia.
Jak co roku w kościele św. Józefa w
Oświęcimiu odbyła się uroczysta
msza święta oraz złożono symbo-
liczne kwiaty pod pamiątkową tab-
licą„Pamięci Żołnierzy Wyklętych”.

O Żołnierzach Niezłomnych pa-
miętają samorządowcy. - Narodowy
Dzień Pamięci „Żołnierzy Wyklętych” to
święto oraz hołd dla żołnierzy drugiej
konspiracji. To hołd za niezłomną
postawę patriotyczną, przywiązanie
do tradycji oraz za krew przelaną w
obronie Ojczyzny - mówiła Iwona Gi-
bas z zarządu województwa.

- Na Ziemi Oświęcimskiej nie
możemy zapominać także o naszej
społeczności lokalnej, która wspierała
żołnierzy walczących w podziemiu an-

tykomunistycznym. To także wielo-
krotnie ta postawa mieszkańców dzi-
siejszego powiatu oświęcimskiego po-
zwalała na kontynuację oporu przez
długie lata już po wojnie – dodał Ja-

rosław Jurzak, radny powiatu oś-
więcimskiego.

- Jako radni Oświęcimia - Miasta Po-
koju cieszymy się, że na terenie nasze-
go miasta w kościele św. Józefa w
Świątyni Pokoju, została wmurowania
w maju 2017 roku pamiątkowa tablica.
Jest to potwierdzenie roli jaką „Żołnie-
rze Wyklęci” odegrali w drodze do od-
zyskania przez Polskę suwerenności –
mówił oświęcimski radny Waldemar
Łoziński.

Uroczystą mszę świętą w intencji
Ojczyzny oraz brutalnie pomordo-
wanych Żołnierzach Niezłomnych od-
prawili księża z oświęcimskich parafii.
- W imieniu mieszkańców oraz samo-
rządowców dziękuję serdecznie księdzu
dziekanowi Fryderykowi Tarabule za
przygotowanie uroczystości oraz
wygłoszenie kazania. Dziękuję księdzu
wicedziekanowi Edwardowi Mazga-
jowi za przewodniczenie tej uroczystej

mszy świętej. Dziękuję także za obec-
ność księdzu Łukaszowi Krysmal-
skiemu - powiedział radny miasta
Oświęcim Jakub Przewoźnik.

Przypomnijmy, 25 maja 2017 roku
w kościele św. Józefa została umiesz-
czona tablica ku „Pamięci Żołnierzy
Wyklętych” w imieniu mieszkańców
Ziemi Oświęcimskiej oraz radnych
powiatu oświęcimskiego. - Była to
inicjatywa przygotowana przez zarząd
powiatu, którym miałem wtedy za-
szczyt kierować - wspominał Zbig-
niew Starzec, b. starosta oświęcimski.
- Jak by na to nie spojrzeć jest to także
tablica powiatowa. Zastanawiające
jest zatem to, że od 2018 roku na mszy
świętej w kościele św. Józefa nie pojawił
się żaden z przedstawicieli kierowane-
go przez starostę Andrzeja Skrzypiń-
skiego zarządu powiatu. Jest to dla
mnie sytuacja kompletnie niezrozu-
miała – mówił Zbigniew Starzec. -

Obecne władze Powiatu Oświęcim-
skiego o tablicy chyba zapomniały, ale
my pamiętamy! - dodał były starosta
Zbigniew Starzec.

26 lutego w upamiętnienie Żołnie-
rzach Niezłomnych w kościele św. Jó-
zefa w Oświęcimiu uczestniczyli m.in.
Iwona Gibas z zarządu wojewódz-
twa małopolskiego, oświęcimscy rad-
ni: Waldemar Łoziński, Krzysztof Ku-
czek, Jakub Przewoźnik, Bożena Go-
dowa, Michał Chrzan, Krystyna
Dąbrowska, radni powiatu oświę-
cimskiego Jarosław Jurzak, Dariusz Ga-
węda oraz Waldemar Klisiak, a także
Zbigniew Starzec - b. starosta oświę-
cimski, Radosław Włoszek - prezes
zarządu Kraków Airport, Józef Ja-
skółka - prezes UKŁF w Oświęcimiu,
Bronisław Skoczek - prezes Stowa-
rzyszenia Opozycji Niepodległościo-
wej i Represjonowanych 1956-1989 w
Oświęcimiu, członkowie oraz sympa-
tycy PiS w Oświęcimiu.

Ta uroczysta msza święta w tak
szczytnej intencji zamówiona została
także przez Beatę Szydło, poseł do
Parlamentu Europejskiego oraz Rafała
Bochenka, posła na Sejm RP.

Oświęcim

Pamiętamy o Żołnierzach Niezłomnych
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OSW „Moszczeniczanka”, ul. Kościeliska 79d, 34-500 Zakopane
tel. 691 941 643, e-mail: biuro@moszczeniczanka.com.pl

Serdecznie zapraszamy na Święta Wielkanocne
w Moszczeniczance w Zakopanem

Pobyt – od Wielkiej Soboty 8.04.2023
do Lanego Poniedziałku 10.04.2023

Posiłki:
� kolacja w sobotę wieczór,
� uroczyste śniadanie w Wielką Niedzielę rano

oraz świąteczny obiad po południu,
� świąteczne śniadanie w Lany Poniedziałek

10 minut na piechotę od naszego ośrodka, znajduje się
sanktuarium na Krzeptówkach, gdzie można poświęcić
pokarmy oraz wziąć udział w Rezurekcji

Cena za osobę 409 zł brutto


